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W  Handlu towarów kolonjalno - gastronomicznych Michał Strzelec i Tomasz Mesjasz (długoletni współpracownicy f 
firmy B-cia Pakulscy w Warszawie) P io t rk ó w , K a lisk a  22 (daw. B. Męcikiewicz) otworzono detaliczną sprzedaz W I N  
W Ó D E K  i L I K I E R Ó W  w naczyniach zamkniętych. z poważaniem J ó z e f  G i l e w s k i .
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Polecam y w bardzo dużym wyborze: W I N  As weąierskie, francuskie, włoskie, reńskie i hiszpańskie z piwnic pierwszo­
rzędnej firmy Warszawskiej „ E d t n u n d  L a n g n  e r “ istniejącej od 1830 r.
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6 miesięcy więzienia
za oszczerstwo Stresemanna.

Wojska sowieckie przekroczyły
g ran ic ę  cliifaską.

(Tel. wl. „Głosu Trybunalskiego“).

W A R S ZA W A . 9.4, Korespondent 
nasz donosi, iż według oficjalnych in 

O  formacji wojska sowieckie w liczbie 
i 40.000 przekroczyły już granicą chiń-

« ską, Armja sowiecka, która wkroczy 
la do Chin, składa się wyłącznie z 
£^3  mongełów. W  okolicach Czyty i Ir- 

:'M£&fce£? kucka w szybkim tempie przygoto - 
r'! wują się do wymarszu następne od-

działy. Ponadto 5 dywizji piechoty 
i 3 brygady kawalerji zostały już o- 
desłane na granicę chińską- Wojskoesa

to znajduje się już w drodze. Oprócz 
tego sowiety tworzą na gwałt t. zw. 
rewolucyjne oddziały mongolskie, 
składające się przeważnie z resztek 
rozbitych przez marszałka Czang - 
Tso-Lina wojsk generała ł'enga.

„Times“ donosi, że armja kanton- 
ska okopała się na zdobytych p ozy­
cjach i przygotowuje się do wiosen­
nych operacji wojennych, przeciwko 
Pekinowi.

BERLIN. 9.4. (AW ). W  procesie 
min. Stresiamanna przeciw Müllerowi 
zapadł dziś wyrok, mo'cą którego 
Müller skazany został za oszczerstwo •

na 6 miesięcy więzienia. Prasa nacjo 
nalistyczna wyraża oburzenie z po­
wodu tak niesprawiedliwego wyro - 
ku.

Wielkie zwycięstwo piotrkowian
na sporiow^th sawodaeft delimitacyjnych

w Warszawie.
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P o r a ż k a  k a n t o ń c z y k ó w .
LONDYN- 9.4. (PAT). „Moming 

Post" donoisi z Szanghaju, że w dn.
6 b.m. .wojska kantońskie .poniosły 

_____ dotkliwą porażkę w bitwie na pół - 
^ ¡¡g^n oc od Tu-Kou, tracąc zgórą 20,000

0 3  W Sowietach nawet dyplomatów okradają.

żołnierzy w zabitych i rannych. Głów 
na kwatera wojsk południowych kie 
ruje pośpiesznie w stronę Nankinu 
wszystkie będące w rozporządzeniu 
rezertwy.

m

M OSKW A. 9.4. 
poseł włoski w Moskwie Ceretti, w 
drodze z Rzymu dlo Moskiwy, już na 

terytorjum sowieckiem zioistał do -

(Tel. wl. „Głosu Trybunalskiego“).

Nowomianowany szczętnie okradziony- Wszystkie rze
czy posła Cer.ettiego, które wiózł ze 
sobą, stały się łupem złodziei sowiec 
kich.

1 Czy istnieje w  Polsce
n a z w isk o  „ M e tro “ ?

W ARSZAW A- 9.4. (PAT). M in i­
sterstwo spraw zagranicznych na 
Dodstawie relacji Konsulatu R.P. w 
Pittsburgu zawiadamia, że dnia 5 lu 
tego 1926 r. zmarł w  West Newton, 
Pa‘. ś. p. Paweł Metrio skutkiem wv- 
oadlku nodczas pracy w kopalni węg­
la należącej do Pittsburgh Coal Com 
pany. Zmarły sprowadzony został do 
West Newton, Pa. wraz z innvmi ro­
botnikami przez Biuro Pośrednictwa 
Pracy, w którem D oda ł,  że jest naro 
dowości polskiej a ponieważ oraco- 
wał tylko przez kilka dni, nikt nie 
był w możności udzielić o nim bliż - 
szych in£o*rmacvi. a Drz>e,dewszvst - 
kiem co do jego rodziny i miejsca po

chodzenia, zwłaszcza, że żadnych do 
kumentów i papierów przv nim nie 
znaleziono-

W  orzypuszczeniu, że zmarły zo - 
stawił w  kraju najbliższą rodzinę, mi 
nistiEurstwo spraw zagranicznych .w<zv 
wa. wdowę i dzieci do zgłoszenia 
swych praw do odszkodowania za 
śmierć wymienionego, w należycie o- 
stemplowanem Dodaniu, skierowia - 

nem dlo min. spraw zagranicznych — 
Warszawa, ul. Fredry 3, z powoła ­
niem się na Nr. K. II ai. 2422-27 oraz 
orosi osoby, 'którym miejsce oobytu 
wdowy lub dzieci bvłobv znane, o 
Dodanie go ministerstwu soraw za - 
granicznych.

W A R S ZA W A . 9.4. (tel. wł. „G ło­
su Tryb.“ ) W  pierwszy dzień zawo - 
dów delimitacyjnych w Warszawie 
przyniósł świetne zwycięstwo ekipie 
piotrkowskiej, z której Górski wysu­
nął się na pierwsze miejsce przy rzu 
cie kulą, zapewniając sobie w ten spo 
sób udział w  zawodach międzynaro­
dowych we Włoszech.

Wyniki w pierwszym dniu zawo - 
dów przedstawiają się następująco: 

BIEG 400 METRÓW: Pierwsze 
miejsce zajął Kostrzewski, (Warsza 
w?) w czasie 57,4 sekundy, drugie 
Korolkiewicz, TRZECIE M ASZEW  - 
SKI PIOTRKÓW- 

RZUT KULa: PIERWSZE M IE J­
SCE ZAJąŁ GÓRSKI (Piotrków), o- 
siągając 12 m. i 16 cm., drugie miej ­
sce Ceyzyk (12 m. i 1 cm.), trzecie 
miejsce Baran, czwarte Urbaniak.

SKOK W  ZWYŻ: pierwsze miejsce 
osiągnął Fryszczyn (1 m, 70 cm.), dru 
gie Mierzejewski (1 m. 65 cm-). 

SKOK O TYCZCE: pierwsze miej

sce wziął Gilewski, drugie Rzepko, 
trzecie Adamczak 3 m, 40 cm.

BIEG 5000 METRÓW: 1) Freyer, 
2) Sawaryn, 3) Jaworski,

RZUT OSZCZEPEM: 1) Dobrowol 
ski (49 m, 43 cm., 2) Smakulski, 3) 
Szydłowski.

BIEG 800 METRÓW: 1) Malanów 
ski (2 min. 3 sek-), 2) Foryś, 3) Ołda 
kowski.

Jak z powyższego wynika koło 
Sportowe Młodzieży Sokolej z 

Piotrkowa ma zapewnione miejsce w 
ekipie zagranicznej, która wyjedzie 
do Włoch na zawody międzynarodo­
we, Uzyskało zaś to koło miejsce swe 
dzięki zwycięstwu Górskiego, który 
przy rzucie kulą, uzyskał pierwsze 
miejsce.

Na dzień dzisiejszy (niedziela) na - 
znaczono dalszy ciąg zawodów, na 
które złożą się: biegi: 100 metrów, 
1500 metrów, rzut dyskiem, skok w 
dal i bieg na 400 metrów, płaski.

Ostatnie wiadomości telegraficzne*

N a g ro d a  m. st. W a r s z a w y  p rz y z n a -  
n a  W a c ła w o w i S ie ro s z e w sk ie m u

W A R S ZA W A . 9.4- (PAT), w dniu 
dzisiejszym jury nagrody literacki^ 
m. st. Warszawy, w składzie, prezesa 
radly miejskiej sen. Balińskiego, jako 
przewodniczącego, pp. Bov-ŻeIeń - 
skiego, Emila Breitera, J. Kaden-Ban 
drowskiego, radnego Kosińskiego, 
Stanisława Libickiego, Włodzimierza 
Perzyńskiego, Leopolda Staffa, prof.

Ujejskiego, red- Wasilewskiego —  po 
stanowiło znaczna wieikszościa gło - 
sów Drzyznać nagrodę na 1927 r. w 
wysokości 15,000 zł. Wacławowi Sie 
roszewskiemu- Kontrkandydatami do 
nagrody byli: Or-Ot, i Józef Wevssen 
hoff. Oficjalne ogłoszenie oraz wirę - 
czenie nagrody nastapi w dn. 3 ma - 
ja> r. b.

— Hiszpanie koncentrują wojska w Ma­
roku w okolicach Cala de Quemodo, skąd 
mają zamiar wyruszyć przeciwko zbuntowa 
nym szczepom.

—  Jak donoszą z Hamburga, polska ar­
tystka filmowa Mia Mara doznała wczoraj 
skutkiem zderzenia się samochodów, poważ 
nych obrażeń głowy i złamania obojczyka.

— Wczoraj w urzędzie spraw zagranicz - 
nych Rzeszy dokonana została wymiana do-’ 
kumentów ratyfikacyjnych niemiecko-duń - 
skiej umowy rozjemczej.

— W  dniu 1 maja rozpoczyna się w Gdy­
ni wielki bieg sztafetowy na przestrzeni 
Gdynia - Warszawa. Dnia 3 maja ma przy­
być doWarszawy ostatnia sztafeta, która zło 
ży życzenia p. Prezydentowi Rzeczypospo - 
litej.

—  Wysoki komisarz Ligi Narodów dla W. 
Miasta Gdańska van Hammel wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop do Holandji.

— Rokowania polsko-gdańskie w sprawie

komunikacji bezwizowej z Niemiec do 
Gdańska postąpiły już tak delece, że w po 
niedziałek spodziewane jest wejście w życie 
tych ułatwień.

— Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod­
pisał wczoraj rozporządzenie o rozwiązaniu 
Rady Miejskiej m. st. Warszawy.

— Minister spraw wewnętrznych, gene - 
rał Składkowski rozpoczął urlop świątecz - 
ny.

— Od Tczewa do Ujścia rozpoczęto re­
gulację Wisły, pogłębiając ją o 7 metrów.

— Minister Oświaty, Dobrucki od paru 
dni bawi w Krakowie, zwiedzając miasto i 
wizytując urzędy sobie podległe.

G ie łd a -
Warszawa^, 9 kwietnia.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów 
Zjedn. 8.92, Londyn 43-47, Paryż 35. 
05, Praga 26.51, Szwajcarja 172.16, 
Włochy 43.25.
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W y t y c z n e  p o l i t y k i  ś w i a t o w e j .
Nikt nie jest w  sianie określić da - 

ty przyszłych wydlarzeń. Dużym już 
jest ryzykiem ¡p|róba zdefinjoiwiania 
ich zabarwieniai i tendencji- Obo - 
wiązkiem jednak męża stanu i poli­
tyka jest wzięcie na swie barki cię - 
żaru tego ryzyka i, albowiem zdol - 
ność przewidywania musi być jego 
udziałem, a sprawdzianem wartości 
jego polityki staje się cząsteczka 
przyszłtaści w  niej zaiwJarta.

Musimy zatem organizować życie 
międzynarodlowe. Niepowtodzenie 

prez. Wilsona, Ikłóry chciał je oprzeć 
odraztt na podstawie światowej, prze 
konywlai nas o konieczności wyszj - 
kania najpierw oparcia na kontynen 
cie. *

Przyjrzyjmy się oto Lidze Naro - 
dów, pozbalwionej Stanów Zjedno - 
czonych, które się same stworzyły, 
ignorując Azję zamkniętą w sobie, 
Napróżno stara się ona stać 'organi - 
zmem światowym! Wybiera ona do 
Rady przedstawiciela rządu pekiń - 
skiego w tej właśnie chwili, gdy rząd 
przestaje już reprezentować swój 
kraj; to Wszystko co może ona uczy­
nić, aby zażegnać niebezpieczeństwo 
rewolucji chińskiej. Nie udaje się jej 
zatrzymać w sweim gronie ani Bra- 
zylji, ani Argentyny, ani Hiszpanji. 
Przyjęcie przez nią Niemiec do swe­
go łona pociesza ją zuipfełnie, a kwe- 
stja Renu interesuj® ją więcej, niż O- 
cean Spokojny.

Nie zawsze tak będzie - W  chwili 
cbecnei możnlai jednak powiedzieć o 
Lidze Narodów tta samo, co p. Cham 
berlain móiwdł o W. Brytanji: ,,Serce 
jej znajduje się w Europie".

Jedynym stałym członkiem Rady 
Ligi, jedynem państwem, które nie 
wchodzi w skład europejskich człon 
ków Ligi —  jest Japonja. Informuje 
się ona, ale nie informuje innych, nie 
żadf usług ale nie czyni też zwie - 
nreń. Nikt zresztą nie pyta jej o ra­
de, jakgdyby ostrożni dyplomaci ou- 
rpp«jscy bali się poruszania piobie - 
matów, któne wykraczają poza ich 
hoiyzonty.

Państwa Ameryki Południowej, 
należące do Ligi Narodów, pragną 
znaleźć dla siebie przedewszystkiem 
ł.libi polityczne, któreby pomogło im 
nie zdawać rachunku ze swych po - 
czynań przed Stanami Zjednoczone- 
mi i pozwoliło utrzymać równowa - 
gę, balansując między Waszyngto - 
nem a Genewą.

Tak się przedstawia w  rozmaitych 
swyoh postaciach, w Azji w obu A - 
merykach i w Europie poczucie jed­
ności kontynentalnej.

Kontynentalizm, czyli poczucie 
przynależności do danego kontynen­
tu, błędzie miał w r- 1927 i zapewne 
później jeszcze dużo przeszkód do 
zwalczenia ze strony nacjonalistów. 
Rozum ludzki napotyka na opór od 
strony przyzwyczajeń a nadzieja bo­
ryka się w duszach ludzkich z zadaw 
nioną podejrzliwością.

Obrazem chraktetrystycznym ście 
raniiai się tych plrądlów jest próba po­
rozumienia między Francją a Niem­
cami. Z jednej i z drugiej strony w i­
doczne są dążenia olbrzymiej więk­
szości ku utrwaleniu współżycia po­
kojowego, po tej i po tamtej stronie 
wyrastają przeszkody i trudności w 
lwfynalezieniu przez oba rządy współ 
nej formuły pokojowej. Niemcy chcia 
łyby zastąpić ducha Traktatu W e r ­
salskiego duchem Locarno. Francja 
piragnie dochować wierności obu.

Niemcy żądają ioid Francji ewaku­
acji Nadrenji, usunięcia nacisku mi­
litarnego od zachodu, Francja nato­
miast żąda od Niemiec wyrzeczenia! 
się wszelkich zamiarów odwetu tak 
na wschodzie jak i na zachodzie. 
Każdy z tych dwóch sąsiadów oba - 
wia się wzajemnie swych myśli u - 
krytych. Żaden nie chce się wiązać 
przyrzeczeniami- W  Thoiry rodzą 
się projekty, które rozwiewają się w 
nicość j o powrocie Brianua do Fa- 
rvzi Stiesemanna do Bjiima. Rad."
a.Tbnsadorów wyraża sv.oją opinję. 
Rda i igi Narodów —  wrę..' przeciw 
nie.Każdy prawie minister spraw za­
granicznych zostaje zdezawuowany 
przez sztab generalny i ministerjum 
spraw wojskowych.

A  gdy tak ścierają się tezy —  łą­
czą się i wiążą interesy. Następuje 
zbliżenie między przemysłowcami, 
które pociąga za sobą zbliżenie 
państw. Konkurencji międzynarodo­
wej ostrze usiłują 6tępić organizacje 
kartelowe, ,,Zostań mym bratem, al­
bo cię zabiję" —  brzmiało ongi hasło 
rewolucjonistów- Zostań moim spól- 
nikiem, albo cię zrujnuję" —  twier­
dzą współcześni przedsiębiorcy. Pro 
dukcja przechodzi od swej postaci 
narodowej do międzynarodowej.

Stwierdzeniem i ucieleśnieniem 
tej ewolucji, nad którą pracuje fi - 
nansjera międzynarodowa, ma być 

światowa konferencja gospodarcza, 
zwołana pod auspicjami Ligi Naro­
dów. Konieczności ekonomiczne wią 
żą się z prądami politycznemi, two­
rzą się ^poszczególne przymierza, 
.przygotowujące grunt do zgody i po­
jednania międlzy państwami.

Przyjdzie jednak niewątpliwie 
chwila, w której jasnem się stanie dla 
wszystkich, iż lepiej sprzymierzyć 
się w kilku, niż we dwoje. Irytacja 
wyrosła na gruncie drobnych incy - 
aentów, zahaczających raczej o stru 
ny ambicji własniej, niż o szersze in­
teresy narodów', przeszkadza nara -

MOSKW A, w kwietniu 1927 r.
W  najbliższych dniach przed są - 

dem ludowym (tak zwie się sąd pań 
stwovuy w ZSSR.) w Moskwie stanie 
zarząd państwowego przedsiębior - 
stwa kinowiego znanego pod nazwą 
„Goskino“ .

Prasa sowiecka ujawniła szcze — 
góły aktu oskarżenia, są one niezwy 
kle sensacyjne, a rzucają światło na 
ustrój swoiecki- Ratuje -władzę nios 
kiewską w danym razie rzeczywiś­
cie fakt bezlitosnej krytyki, a nawet 
samobiezjelwania, które z tej okazji 
znajdują miejsce w prasie.

Fakty, ujawnione narazie stanowią 
rozdzia ł krym inalnego romansu, któ 
ry  m ożna czytać z zapi3irtym odde - 
chem.

A  więc... Przygotowuje „Goskino" 
iwlystawienie filmu p. n. „Rok 1905", 
W  tym celu w początkach sien; nia 
wysłano do Leningradu ekspedycję 
dla dokonaniai zdjęć esikadry- Praca 
miała trwać trzy dni. Po przyjeździe 
przedstawicieli „Goskina" do Lenin­
gradu, okazało się, że eskadira właś­
nie jest na morzu... Nikt nie zaintere 
sował się, wysyłając fotografów z 
Moskwy, czy okręty są w porcie. Nie 
dość tego... zamiast, by ekspedycja 
nieiudana wróciła do Moskwy, 12 o- 
sób zostaje w  Leningradzie przez 14 
dni i 21 sierpnia wyruszają do Odes­
sy dla zdjęcila eskadry-.. Tam okazuje 
się, że w ekspedycji niema operato­
ra. Eik&p/edycja siedzi w Odessie 
przez miesiąc i czeka. Epizod ten ko 
sztował —  20.000 rb. zł.

Dyrektor pierwszej kino-fabryki 
p. Kopczyński mianuje sam siebie re 
żyserem i wyjeżdżał do Odessy bez 
scenarjusza i kosztorysu, aby doko­
nać zdijęć dla filmu „Cafe Fanconi", 
„Natchnienie" ma przyjść samo 
wśród krewnych i przyjaciół, bo p, 
Kopczyński jiest z Odessy- Bawi w 
swojem mieście trzy miesiące, kosz­
tuje» to 116.000 rb., a obrazu nie mo­
żna wlobec zupełnej lichoty dać na 
erkanie.

Obraz „Krestownik", Reżyser chce 
dać rolę wybitnej artystce Sachniow 
ekiej, „Goskino" narzuca mu pa - 
nią Rutz. Rozpoczyna się spór, któ­
ry trwa przez szereg miesięcy. Fil - 
mowanie miało odbywać się wśród 
przyrody zimowej, ale gdy p, Rutz 
ziwlyciężyła, była edwilż, artystka 
przemoczyła! nogi, przeziębiła się, 
trzeba było scenarjusz przerobić na 
letni- Straty —  kilkadziesiąt tysięcy 
rubli.

Obraz „Wrangeljada", kosztorys 
na 800.000 rb. ułożony w 2 godziny, 
W ciągu pięciu minut zredukowano 
do 400.000 rs. „Goskino“ angażuje 
djo głównej roli Janiego b. generała

zie Francji i Włochom nietylko się 
porozumieć, ale nawet i dyskutować.

R.osja i W. Brytanja wymieniają 
między sobą noty dość obraźliwe. O 
ba jednak państwa odnoszą się pjrzy 
jaźnie i uśmiechają do Niemiec, któ­
re, nie mogąc orjentować się defini­
tywnie na Zachód lub na Wschód, 
będą musiały podjąć trud pogodzę - 
nia obu stron i pracować nad wcią­
gnięciem Rosji do grona państw eu­
ropejskich, t- j. nad włączeniem jej 
do Ligi Narodów. A  gdy to się stanie 
będzie możliwą nadzieja rozszerze­
nia porozumienia między narodami 
i transformacji jego w porozumieniu 
między kontynentami. Nadzieja ta 
nie będzie się mogła jedlnak urzeczy­
wistnić wcześniej, nim zostanie roz­
strzygnięty problemat azjatycki, któ 
ry dopiero zlekka zaczął nas nie - 

, ¡pokoić.
Na tym to kontynencie azjatyckim 

nieogarnionym pod względem swych 
obszarów i ludności, dały sobie ren­
dez-vous i zwalczają się wszystkie 
imperjalizmy śiwdata. Niewyraźne je- 
rzcze marzenia i zarysy azjatyckiej 
Ligi Nrodów lub Ligi Narodlów maho 
metańskich błąkają się od Angory do

Słaszczewa i jego żonę. Obrazu nig­
dy nie sfilmowano z braku scenarju- 
sza. Straty tysiączne- Obraz „Droga 
stalowa" miał być wystawiony na 
życzenie centrali kolejarzy. Reżyse­
rem miał być sam Meyerhoid. Rozpo 
czął rokowania z Proletkultem i C. 
K. Kolejarzy, otrzymał delegację za­
granicy, która kosztowała 12.000 rb., 
a do umowly nigdy nie doszło.

„Mabuł". Obraz na wielką skalę. 
Zamówiono doń muzykę u kompozy 
tona, Milnera. Podczas zdjęć zmienio 
no pięciu reżyserów, napisano czte­
ry scenariusze. Obraz zamiast 70.000 
rb. kosztorysowych kosztował 200 

tysięcy rb., a wystawić go było nie 
sposób.

„Abrek Zaur". Kosztorys 62.000 
rb  Faktyczne wydatki 150.000 rb. 
Kręcono go przez 8 miesięcy za - 
miast 3. Elkspedycja udała, się na Ka­
ukaz bez planu i bez wskazania miej 
sca zdjęć. Wobec czego uczestnicy 
ekspedycji rozeszli się po całym Ka­
ukazie. Organizator ekspedycji p. Bo 
gomołow dodi-óżował z żoną wzdłuż 
wybrzezia Czarnego morza, szukając 
zgubionych artystów. Po długich po­
szukiwaniach znalazł część nich w 
Machacz - Kale. część uczyła się 
jazdy koinno w Suchumiei, ai część —  
tańców w Adlerze... Gdy wszystkich 
zebrano, złamał się aparat, więc cze 
kano przez miesiąc na noiwty. Wraz 
z aparatem przybył „na rewizję" 
prezes zarządu „Goskino" p. Bieło- 
dobrow. dyrektor Danaszewslki i 
główny operator Feldman „na wypa 
dek, gdyby operator ekspedycji roz­
chorował się". Feldman czekał 
prZElz miesiąc, Biełodobrow ani ra­
zu nie był przy zdjęciach, a po mie­
siącu wrócił do Moskwy, wioząc ze 
sobą p. Zofję Askardową, którą na­
tychmiast mianował główną gwiaz -

Z Radzynia (Pomorze) donloiszą:
W  Radlzynie rozpoczęto przed kil­

ku dniami odnawianie murów stare- 
jjo zamku pokrzyź&lckiegb. Przy roz­
kopywaniu stoków ziemi, leżącej od 
setek lat na powierzchni sklepień 
wielkich piwnic żarnikowych, natra­
fiono na starą zbrojownię. W  zbro­
jowni znaleziono kolkanaście histo­
rycznych zbroi, karabeli starojpol - 
skich —  pochodzących zapiewne z 
krzyżackich wypraiw' na Polskę—  o- 
raz kilka) innych przedmiotów uzbro 
jenia średniowiecznego.

Według oceny konserwatora, ma­
ją znalezione przedlmioty wielką war

Moskwy, od Nagasaki do Meikki.
I tutaj również pokój narodzi się 

ze zmęczenia i wojny, gdy walki wy­
czerpią siły żywotne ludzi, gdy 
zrujnują je rywalizacje finansów», 
gdy rewolucje i dyktatury powołają 
do życia nową nędzę na miejsce daw 
nej... Od czasu trzeba będzie nim o- 
becni rywałe i wrogowie dojdą do 
przekonania, że niema w tej walce 
zwycięzców? Nikt nie może się dzi­
siaj pokusić o rozstrzygnięcie tego 
pytania. A le rosnąc® wciąż łatwość 
i szybkość komunikacji pociąga jed­
nak za sobą większość łatwość w po 
rozumieniu się ludzi między sobą.

Przekonamy się zatem snadnie, ż& 
wsystkie narody skazane są na ogól 
uą przegraną wojenną, jeśli nie uda 
im się zdobyć wspólnym wysiłkiem 
pokoju.

A le pokój między narodami będzie 
mógł dojść do skutku tylko wtedy, 
gdy na kontynentach nastanie kres 
wlojnom domowym, zwanemi dotych­
czas jeszcze wojnami cudzoziem - 

skiemi.

dą a jej bratu dał posadę- Obraz ko­
sztował 100.000 rb. złotych.

„Lenzołoito“ i „Leńska strzelani - 
na". Obnaży te miały być perła sztu 
ki, a oto, co zaszło. Kosztorys obli­
czono w sumie 84,000 rb., tymcza - 
sem sama; podróż kosztowało 64.000 
rb- „Strzelaniny leńskiieij" nie można 
było kręcić, gdyż w Moskwie za - 
pomniisno, że można zdjęć dokony - 
wać w zimie, a ekspedycję twiysłano 
na lato, Cla się tyczy „Lenzołota" to 
z 1500 metrów tylko 400 miało jaką 
taką wartość, dbraizu nie skończono 
i nigdy nie wystawiono. Organizacja 
ekspedycji była swoista. Było 2-ck 
reżyaerów, którym dano instrukcję, 
żeby się nie Iklócili. Jednak już poi 
kilku miesiąciaich jeden z reżyserów 
po kłótni uciekł do Moskwy. W  środ 
ku kręcenia okazało się, że brak fua 
duszów, rozpoczęły się targi z cen­
tralą, a 'wt tym czasie reżyser trzymał 
całą partję robotników, którzy wy­
sadzali dynamitem kamienie dla rze 
■kornych zdjęć i brali za to miesięcz­
ną pensję. Z braku pracy trupa hula­
ła, piła, tańczyła i paliła pfrzywiezio 
ne z Mloskwy pochodnie, spalono ich 
za 1000 rb.

Dla „obsłużenia" 13 mężczyzn eks 
pedycji, reżyser Nowickij sprowa - 
dził specjalnie artystkę p. N. N. Po­
wiedziano jej w Moskwie: pojedzie 
pani nad Lenę, tam niema kobiet, 
piroszę być wspólną żoną, sympaty­
zować z nikim nie iwiolno, bo będą 
kłótnie. Tego rodzaju „umowę pra - 
cy" zawarto, p. N.N. była zdjęta raz 
jeden i to... od pleców-

Dodajmy do tego spisu, że akt 
oskarżenia stwiiefridlza czereg faktów 
gwałcenia Łtabiet, które, starają się-
o posadę w  „Goskinie".

Oto obraz, którego film w trakcie 
oskarżenia jest doprawdy wymowny.

tość historyczną, gdyż pochodzą, one 
podobino z 16-ego stulecia- i przypusz 
czalnie pio zdobyciu w roku 1410-ym 
zamku przez Polaków została zbro - 
jownia —  obecnie odkopana —  zasy 
palią.

Międy innemi znaleziono również 
w ziemi bardzo djużo porozsypywa - 
nych kości, pochodzących ze zwrie- 
rząt domowych (kplni). Bezwątpienia 
są między niemi i kości zasypanych 
ludzi, gdyż w czasie ostatniej wojmy 
polsko- krzyżackiej zostali tam lu­
dzie razem z końmi wskutek zawa­
lenia się muru zasypiatai.

HENRY de JOUVENEL
Senator, b. minister, redaktor naczel­

ny parysk. „Matina".

(Od własnego korespondenta*Głosu Trybunalskiego*).

Tajemnice zamku krzyżackiego.
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ścian (Golonka z Harbutowic pod 
Kalwarią, ochraniający z całą trosk 
liwoścłą swego wspaniałego cisa)-

—  A  jak daleko posunięte są pra 
ce przygotowawcze do założenia Par 
ku Narodowego w Tatrach?

—  Sprawa utworzenia z Tatr po- 
g-aniczneigD parku narodowego, na 
wzór istniejcąego dziś parku na po­
graniczu Sternów Zjednoczonych i Ka 
nady, wyłoniła się ze sporu o Jawo­
rzynę .Na wniosek delegacji polskiej 
sprawa stworzenia z całych 1 atr tak 
polskich, jak i czechosłowackich par 
ku narodowego weszła do postano­
wień Konferencji Ambasadorów i Li 
£i Narodów, regulujących granicę Ja 
worzyny i stała się w ten sposób zo

bowiązaniem międzynarodowem. 
Nad wykonaniem tego zobowiązania 
tuczą się dzisiai prace z obu stron. 
Zarówno Polska jak i Czechosłowa - 
cja przygotowały już projekty odnoś 
nych ustaw —  istnieją wszelkie dane 
że w ciągu roku nastąpi ich uzgod - 
nienie, poczem sprawa parku naro­
dowego zostanie zrealizowaną.

— Jaki obszar ma zajmować parU 
narodowy i jalka będzie jego organi 
zacia?

—  Terytorjum parku ma obejmo­
wać całe właściwe Tatry bez podnó 
ża, t. j. po stronie polskiej fa lry  W y 
sokie, Tatry zachodnie, pas regli, po 
stronie zaś Czecohsłowackicj Liptowy 
skie Hale, Tatry Wysokie i Bielskie 
—  ogółem około 600 kl. kwadr. Ob­
szar całego parku ma być podziel o - 
ny nia; dwie strefy: rezerwatu ścisłe­
go, obejmującego okolice wyższe, 
gdzie gospodarka ludzka, z wyiąt - 
kiem turystyki i pierwotnego góral­
skiego pasterstwa, będzie całkowicie 
wyłączona i rezerwatu częściowego, 
w niższych okolicach Tatr, gdzie ze 
względu na poważne intersy t-kono 
miczne, gospodarka ta będzie częś­
ciowo dopuszczalna- Ochrona przy - 
rody na powyższem terytorium ma 
dotyczyć: ochrony krajobrazu, lasów 
flory i fauny. Organizacja parku bę­
dzie oparta na zasadzie, wykluczają 
cej neutralizację obszaru parku, 
wględnie stwarzanie jakiegokolwiek 
kondominjum.

ooo----- -

p o le c a  na ś w ię ta :  babki, mazurki, baumkucheny, torty wy- 
robu ]uźwickiego oraz wszelkie inne artykuły wchodzące w za­
kres cukiernictwa. Towar zawsze świeży i doskonalej jakości.

I
1 Wybuch źródła w Goczałkowicach'
B  Źród ło  bije w  dalszym ciągu. =  Skarb sp ływ a do W i-  

sły. — Liczne wycieczki. — Komisja naukowa. — B e z ­
radność zarządu.

W ie ś c i z k ra ju ._ ________ - -- - --- —■firn-m

(Wywiad 2  p r o f .  d r .  W a l e r y m  G o e t l e m ) .

Przedstawiciel n a s z e j  redakcji 
zwrócił się do bawiącego w Warsza­
wie Komisarza Rządu do Spraw Gra 
nicznych polsko-czechosłowackich, 

prof- W. Goetla, z prośbą o łaskawe 
udzielenie informacii co do stanu, w 
jkkim znajduje się realizacja parku 
narodowego w Tatrach i rozwoju te­
go zagadnienia w innych państwach.

—  Czy idea rezerwatów Przyrody 
istnieje dawno?

—  Idea ta, która jest ukoronowa­
niem dzieła ochrony przyrody, pow­
stała przed 100 laty. Już w począt - 
kach 19 wielkfu Stany Zjednoczone 
zakładają pierwszy rezerwat (t. z. 
mniejszy), w r. zaś 1872 urządzają 
największy na ¿wiecie, i najwspanial 
szy Park Nraodowy —  Yellowstone 
(ŹOłtego Kamienia). Za tym idą dal­
sze parki, których obecnie liczą Sta 
ny Zjedn. —  19, Kanada posiada ich 
przeszłta 20, z tych jeden (Glacier) po 
łożony jest na pograniczu Kanady i 
St. Zjedta- na terytoriach obu państw, 
i na zasadzie wzajemnych ułatwień i 
jednakowych przepisów ochronnych. 
Zw Amteryką idzie Europa; Szwecja, 
Szwajcarja, Finlandja, Niemcy, W ło 
chy posiadają dziś parki przyrody, 
względnie rezerwaty. Obecnie istnie

myśl stlworzenia takiego parku na 
pograniczu Hisrtpanji i Francji.

—  Czy Polska nic dotąd nie uczy 
nik w dziele ochrony przyrody?

—  Przeciwnie. Już przad wojną, 
dzięki inicjatywie Prof. M. Racibor­
skiego, powstaje kilka rezerwatów. 
Po wojnie zaś cała praca w tej dzie 
dżinie koncentruje się w Państwo - 
wei Radzie Ochrony Przyrody przy 
M.W. R. i O. P-, na czele której stoi 
prof. Uniw. Krakowskiego, W. Sza­
fer. Z prasami Rady współdziałają or 
ganizacje społeczne ochrony przyro 
dy, kierowane przez prof. Uniw. 
Lwowskiego, J. Gw. Pawlikowskie - 
£o- Dzięki powyższym organizacjom 
i przy współudziale Min. Rolnictwa 
z.26tat utworzony pierwszy nasz paiik 
narodowy w Puszczy Białowieskiej 
o powierzchni około 5.000 ha. In ­
nych parków dotąd nie mamy. Posia 
damy natomiast szereg rezerwatów 
rządowych i prywatnych na Pomo ­
rzu, w Poznańskiem, w Górach Świę 
tokrzyskich (im.. Żeromskiego), w po 
siadłościach naiszych ziemian (hr. Ra 
czyńskiego —  Złoty Potok i Rogalin; 
hr. Stadnickiego1 —  Nawrojowej; M. 
Dzieduszyckiego —  Pieniaki; Dro - 
hejowski —  Czorsztyn), a nawet wło

Gmina Gaczaikowice, położona 
koło Pszczyny, liczy 1300 mieszkań­
ców- Rząd Rzeszy niemieckiej, szu­
kając w  roku 1856 pokładów soli, 
w czasie wierceń przyczynił się do 
odkrycia solanki w głętakości 700 
m. Później Rząd Rzeszy sprzedał 
źródło to prywatnemu przedsiębior­
stwu, które założyło tamże kąpielo­
wą miejscowość leczniczą. Zakład 
otwarty został w rokti 1862. W  cza­
sie powstań sląskich zakład nabyty 
został przez dyr. Hemhobca z Biel - 
ska, który później złączył się z p. 
Flurem z Tarnowa. Chociaż zakła - 
dy pod względem leczniczym nale - 
żały zawsze do czołowych w Euro - 
pie, to jednak mniej były znane i 
tylko przez okolicę (odwiedzane.

Pieim-sze „Źródło Marji“  służyło 
aż do roku 1923. Koszty pompowa - 
nia wzrastały jednak z roku na rok, 
tak, że dyrekcja! zakładów pomyśla­
ła! o wierceniu nowego źródła- To 
nowe źródło wywiercono w roku 
1924. Już z początkiem wiercenia 

. stwierdzono duży plus, bo gdy wier­
cenia w źródle „Marji“ sięgały do 
700 m„ to przy wierceniu nowego 
źródła natrafiono na solankę już w 
głębokości 300 m. Również jakość 
solanki wykazała się lepyszą, bo 1 litr 
zawierał: sodu (natrium) 15,7413 gr., 
potasu (calium) 1,1319 gr., litu 0,0151 
gr., wapna (calcium) 1,0790 gr., mag­
nezji 0,9836 gr., bromu 0,0235 gr-, jo­
du 0,0135 gr. Obecnie stwierdzono 
również składniki radu. Źródło w 
ciągu tych trzech lat nie zostało jesz 
cze wybudowane na miejscu mieści­

ły się pompy w prowizorycznej wie­
ży drewnianej o wysokości 2\ m.

WYBUCH.
W  środę, dnia 6 kwietnia przystą­

pili robotnicy do oczyszczania zamu 
lonego źródła. Robotami kierował 
maszynista p. Policki. Wiercenia do­
konywał wiertniczy, p- Budniok przy 
pc mocy p. Żymuły. 1 o wyciągnięciu 
lość wielkich mas szinni.i. o godz 15 
po poł. nastąpiło lekkie drgnięcie ?ie 
mi i huk, podobny do dalekiego gro­
mu. Wystraszeni robotnicy wybiegli 
z wieży i oczekiwali dalszych wyda­
rzeń. Tymczasem nic nadzwyczajne­
go nie zaszło. Po przeszło godzinnem 
c*c ze kiwaniu robotnicy powrócili do 
pracy, nie przystępowali jednak do 
dalszych wierceń, gdyż słyszeli jakiś 
dziwny szum podziemny. O godz 17 
z rury wiertniczej, która sięga 327 m 
pod ziemię, począł się wydobywać 
muł. Wychodził wolno. Po tym mule 
zaczęła wychodzić brudna woda tak 
sair2q wolno, później już woda czy ­
sta, która poczęła wydobywać się 
coraz gwatłowniej. Fontanna z po - 
czątiku dwu- do trzymetrowa wzro­
sła w godzinach wieczornych pod 
dach wieży, który uszkodziła. Mimo 
dachu, woda biła o kilka metrów 

, ponad dach i w  postaci deszczu spły 
wała na ulicę.

Przypuszczano z początku, że jest 
to objaw przejściowiy, wobec czego 
robotnicy zajęci byli zbieraniem dro 
gocennej solanki, odprowadzając ją 
do olbrzymich rezerwoarów, gdzie 
pomieszczono już przeszło miljon li-
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—  Biegnę! <
Amandai zamknęła okienko i zasu

nęła firankę.
—  Pani mnie potrzebujesz? —  za­

pytała wchodząc Msryanna.

—  Tak-—  Jestem na rozkazy... o cóż cho
dzi? . ., .

—  Pragnę z tobą pomówić-.. Uzis 
u was jakaś wielka uczta... niepraw­
daż?

__ Tak.... na cześć Elizy Perrin,
którą w całym naszym okręgu nazy 
wają matką Elizą.

—  Któż jest ta matka Eliza?
__ Dzielna i zacna roznosicielka

chleba, która omal, że nie została 
zmłacżdiżoną pod zapadającem się ru 
sztowaniem, w ubiegłą sobotę pr^y 
odnawiającym się domu, na ulicy Git 
le-Gcteur-

Amanda zadrżała-
__ Wszyscy robotnicy piekarscy

—  mówiła dalej Maryanna —  rozno- 
siciele i roznosicielki chleba z całe­
go naszego okręgu złożyli się, by na 
cześć jej ocalenia ucztę wyprawić.

—  Tę poczciwą kobietę i ty zapew 
oe  kochasz, Maryanno? —  pytała

Amanda,
—  Ma się rozumieć, że ją kocham., 

jest.to tak! zacna istota!...
—  Jeśli tak, to nie uczynisz tego, 

co ci rozkazał ów człowiek, który tu 
w sali rozmawiał z tobą przed pół 
godziną-

—  Skąd pani wiesz o tem? —  szeP 
nęła dziewczyna w osłupieniu.

— Okienko to było otwarte....
wszystko słyszałam...... —  odrzekła
szwaczka, wskazując-

-T- Zatem powinnaś była pani zro­
zumieć, iż tu o żart chodziło jedy - 
nie... o chwilę niewinnej zabawy. 
Chcieliśmy rozweselić matkę Elizę, 
która zawsze chodzi tak smutna.

—  Wiem, że twoje zamiary nie by 
ły szkodliwemi, ale musisz zaniechać 
Maryanno.

—■ Dlaczego? Przypuszczasz więc 
pani, że ów człowiek wlał coś do bu 
telki szkodliwego dla matki Elizy?

—  Tak..- jestem pewną, że nie cho 
dziło mu o rozweselenie tej biednej 
kobiety.

—  Znasz pani zatem tego burgund 
czyka?

—  Znam i przysięgam ci na wszy­

stko, iż on miał najhaniebniejsze za 
miary. Skutkiem tego zaklinam cię, 
byś mu nie dopomagała w ich wyko­
naniu. . ,

__ Mówisz pani, że miał haniebne
zamiary? —  powtórzyła ze drżeniem
Maryanna.

—  Tak, moje dziecię..- A  teraz po 
wiedz mi, proszę, c z y  chciałabyś za 
robić uczciwie dwieście franków?

—  Dlacziego nie?
__ I przeszkodzić spełnieniu mk -

czeimnego czynu?
—  Tak... chcę pani... a nawet pra­

gnę gorąco-.. Nietyle dla dwustu fran 
kólwv ile dla przeszkodzenia złemu. I 
ja, która sądziłam, *e ów Piotr jest 
uczciwym człowiekiem.... ja, która 
przyjęłam od niego podarek!...-

—  Podarek ten zachowaj.
—  Ach! łotr! ro zb ó jn ik ! — wołała 

dziewczyna w uniesieniu —  on, któ 
ry mnie chciał uczynić wspplniczką 
jakiejś zbrodni, spełnionej na matce 
Elizie. Ach! gdybym mu mogła na­
wzajem za to wszystko zapłacić!

—  Możesz, jeżeli tylko zechcesz, 
Maryanno.

—  Doprawdy? lecz jak?
—  W  sposób' bardzo prosty..- W ie 

wając mu do wypicia to, co ci kazał 
dać matce Elizie.

—  Ach ! jakaś myśl doskonała!..—

zawołała z radością służąca. —  Co 
miało zaszkodzić maitce Elizie, niech 
temu łotrowi zaszkodzi.

—  Dozja, jaką widziałam, żc wle­
wał wi karafkę —  poczęła Amanda
— mogłaby kobietę o chorobę przy 
prawić, mężczyznie jednak nie zasz 
kodzi. Skoro wypije', zobaczysz na - 
tenczas Maryanno, jakie były jego za 
miary-... Nastąpi obłęd... z obłędem 
nicłpiowściągliwa chęć mówienia. 
Wtedy on wyzna głośno Przed wszy 
stkimi, co chciał uczynić i jakie po­
budki wiodły go ku temu.Ów burgund 
czyk jest wrogiem matki Elizy; dla­
czego? ja nic wiem, lecz fakt istnie­
ją. Ńie należy pozwolić, aby ta bied­
na kobieta wpadła w zastawioną 
przez niego zsadzkę.

— Zatem upewniasz pani — rze­
kła Maryanna, nie mogąc wyjść ze 
zdjumienia —  że on będzie mówił 
skoro wypije? że wiele rzeczy powie
o sobie... że się publicznie wyspowia 
da?

— Tak, moie dziecko, zapewniam.-
—  A  więc przysięgam pani, że mat 

ka Eliza nie wypije ani jednej kropli 
tego obrzydłego płynu, jaki on przy 
gotował... i źle to  on sam... t?ik! on, 
ten łotr, połknie ową miksturę. Lecz 
kta aa jest, ten hultaj?
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-trów solanki. Kilkumiesięczna pra - 
ca pomp i robotników załatwiona zo 
stała w ciągu 30 godzin, bo właśnie 
w tym czasie rezerwoary napełnio­
ne zostały solanką.

Zarząd zakładów nie był przygo - 
towany mat taik miłą niespodziankę, 
wobec czego drogocenna solanka 
spływa obecnie do-.. Wisły, torując 
sobie drogę rowami ściekowemi.

Źródło bije z tą samą siłą, tylko 
mniej obficie. Wieża, w której źródło 
się znajduje, napełniona jest nadto 
wodorem, łatwo zapalnym jazem, 

wydobywającym się z podziemi. Nie 
bezpieczeństwo wybucku i pożaru

jest wielkie, to też policja strzeże 
dostępu do źródła.

Cuiijfda) bawiła w Goczałkowi - 
cach specjalna komisja z Wojewódz­
tw, badając na miejscu objaw natu­
ry-

Zakład kąpielowy projektowano 
otworzyć dopiero 15 maja. Ze w*zglę 
du jednak na ogólne zaintenesowa - 
nie się nowem źródłem, dyreiklcja bę 
dzie musiała się pośjpiieszyć z otwlar- 
ciem. Według ostatnich wiadomości, 
źródło bije z tą samą siłą, co pierw- 
szfgo dnia, t.j- o sile 10 atmosfer.Ko 
misja stwierdzia, że w  ciągu godziny 
źródło wyrzuaai 10 —  12 metrów ku- 
bicznych solanki.
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Poleca na dogodnych . warunkach: gotow« radioodbiorniki 
Polskiego Tow. Radiotechnicznego *P- T. R.< wszelkie części 
do budowy radioodbiorników, głośniki słuchawki, akumulatory 
baterie anodowe, lamp:.! i Lp. N a  sk ła d z ie  d u ży  w y b ó r  
apara tów  1 i 2 lam p o w ych . UW AGA: Całkowite instalacje 

aparatów i ładowanie akumulatorów.
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S K Ł A D  A P T E C Z N Y  P f f i U r t , «  P O D G Ó R S K I E G O
P io trk ó w , ul. P iłs u d s k ie g o  23 vis-a vis Kasy chorych

P O L E C A : Towary apteczni?, lekarstwa patentowane, zioła lecznicze, mydlą 
toaletowe, wody kolońskie, p u d r y, perfumy, kremy, mydło do prania, 
zaprawy do podłóg, zaprawę pylochtortrią, grzebienie, szczotki, środki opatrun­
kowe, chirurgiczne, wyroby gumowe, prezerwatywy 'O lla», iVenus» i inne, no­
żyki d° golenia «Oilette», pokost czysto lniany, farby olejne, lakiery podłogowe 

jajeczka kąpielowe i wszystke inne towary wchodzące w zakrws diogerjí.
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N A  Ś W I Ę T A !  T f ln io  n o  niE n *  k a l i s k i e ?

S K L if »
K O LQ N JI1LN V J. JANOWSKI

POLECA :

N A  Ś W I Ę T A !  
f ^ i o ł r t i ó w ,

isl. S ie r a d z k a  5.

MIGDAŁY al., RODZYNKI, SUŁTANKI, SUSZONE ŚLIWKI, MORELE, 
GRUSZKI, JABŁKA, GRZYBY, POMARAfiCZE katańskie, JABŁKA A- 
MERYKANSKIE, SERY: izwejcarski, litewski, holenderski, SARDYNKI 
irancuskie, ORAZ INNE KONSERWY, C2EKOLADY i  CUKRY PIERW­
SZORZĘDNYCH FIRM i WSZELKIE ARTYKU ŁY W  ZAKRESIE HAND- 
LU KOLONJALNEGO. Ogórki kiszone.

w nu w

U W A G A !  Darmo!!! 10.000 premii Darmo!!! U W A G A !
Celem rozpowszechnienia firmy naszej na prowincji i dania możności 

zapoznania sią z naszymi artykułami towarów, postanowiliśmy rozesłać 
każdemu nadsyłającemu nam swój ares dokładny, premię zupełnie bez­
płatnie. Adresować Warszawa —  Dom Towarowy Świecka i S ka, 
Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr. 552.
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Niedziela Palmowa.
Piękn* i wzniosłe uroczystości

wielkotygodniowe rozpoczynają się 
już w Niedzielę Palmową zwaną tak 
że ,,niedzielą kwietnią".

Już we wstępną środę w pewnych 
stronach wycinają rózgi wierzbowe, 
albo z malin i porzeczek i wstawiają 
ie do dzbanuszka z wodą w mieszka­
niu, aby rowinęły się, rozkwitły na 
Niedzielę Palmową-

Gdy dzień ten uroczysty nastąpił, 
kto wstał rano wcześniej, ten z „pal­
mą“ w ręku biegł budzić innych a 
budząc i chłoszcząc ich, żartobliwie 
wołał:

„W ierzba bije, nie ja biję,
Za tydzień — wielki dzień,
Za sześć noc — Wielkanoc.“

Palmy takie niosą do poświęcenia, 
którego kapłan dokonuje przed nabo 
żeństlwtem, a ceremonja powyższa do 
ła właśnie powód do nazwania nie - 
dziali poprzedzającej Wielkanoc, — 
Niedzielą Palmową, albo „wierzbo - 
wą“ lub też „kwietnią“ .

W  kościele wszyscy trzymają pal­
my w ręku. ?o ich poświęceniu, przy 
pisywane są im zbawienne własnoś­
ci. Już Mikołaj Rej z Nagłowic pisz«

żartobliwie: „W  Kwietnią Niedzielę 
kto „bagniątka" czyli kotki, t.i. pącz 
iki z palmy wielkanocnej nie Połknął, 
ten już zbawienia nie otrzymał“ ; 
Wierzono bowiem ,że połknięci’; 
pączka wierzbowego z palmy wiel - 
kariocnej zdrowie przynosi. Aby do­
bytek nie uległ chorobie i zarazie 
podczas lata-, gospodarz wypędza go 
pierwszy raz w pole na wiosnę z pal 
mą w ręku. Palmy przechowywane 
w domu zwykle zatknięte są za o - 
brazami świętych, z nadejściem zimy 
¡albo Wielkiej Nocy w roku następ - 
nym, rzucane są w płomień-

W  Polsce były piękne tradycyjne 
uroczystości, połączone z tajemnica­
mi, obchodzonemi Nvl tym dniu przez 
Kościół.

Na pamiątkę wyjazdu d0 Jerozoli­
my Zbawiciela, któremu dzieci za - 
chodziły drogę, rzucaiąc iklWiaty z 
radością śpiewając, —  dzi.ici Polskie 
w białe szaty ubrane, przynosiły kró 
lom polskim palmy. Gdy jednak Jan 
Kazimierz, prowadząc wojny usta - 
wicznie, nigdy prawie na Wielkanoc 
nie znajdował się w stolicy, zwyczaj 
ten został zapomniany.

W  kościołach tylko parafialnych, 
gdzie były szkoły, wybierano chłop­
ców db procesji, a ci z bukietami u 
boku nieśli palmy ozdobione. Dla
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Temi słowy określił p. Minister 
Składkctidski wzorowy Pod każdym 
względem stan hygieniczny Skiernie 
wic, gdzie w dn. 5-ym i 6-ym b. m. w 
towarzystwie wicedyrektora. Służby 
Zdrowia d-ra Adamslkiego i naczel­
nika wydziału Zaibierzowskiego — 
dokonał inspekcji sanitarnej-

ran Minister przybył do Skiernie 
wic 'v\ e wtorek wieczór, nocował w 
Hotelu Polskim, należącym do p. Wo 
dlzinowskiego, gdzie stwierdził wyjąt 
kową czystość i porządek. Dozorca 
miejscowy Franciszek Siwieirski, peł 
niący w hotelu służbę od 10-ciu lat, 
zastał przeiz p. Ministra nagrodzony.

Nazaijutrz w asyście miejscowego 
starosty p. J. Gajewskiego, lekarza 
pcyAliatowego d-ra Łajbędzkiego, bur 
mistrza Jaworowskiego i komisarza 
pdlicji Łaskiego, —  zwiedził gen. 
Skłsdkowski ¿mach starostwa, urzą 
dzony iście po europejsku, z salą kon 
fersncyjną nieustępującą niczem sali 
sejmowej w Warszawie. Gmach ten, 
mieszczący w sobie poza starostwem 
wydział powiatowy sejmiku, Urząd 
Skarbowy, pocztę i telegraf oraz sze 
rejj innych jeszcze urzędów, powstał 
dzięfki inicjatywie i eaergji :: iejsco- 
w ego  starosty-

Z kolei zwiedził p. Minister insty­
tucjo miejskie, a więc: magistrat z 
podwórze«, jak salon, betoniarnię,

dlzięki której w szystk ie ulice sk ier­
niewickie będą posiadały niedługo 
trotuary, kąi;!ielisfco z komfortem 
urządzone, e lek trow n ię, ¡ambulator- 
jum, wyposażone w e w sze lk i: zdoby 
cze w iedzy, „ośrodek  zd row ia “ z 
przychodlnią przieiciwgruźl. i jagliczą 
stację op iek i nad matką i dzieckiem, 
klin ikę szkolną, laboraitorjum bada­
nia produktów  spożyw czych , rozpo­
czętą budowę paw ilonu  zakaźnego 
przy szpitalu pow iatow ym  oraz robo 
ty regulacyjne w  parku sk iern iew ic­
kim, prow adzone, m iędzy innemi, w  
celu u tworzen ia alej spacerowych  i 
skw erów .

Zaobserwował również p. Minister 
że ‘domy w Skierniewicach w 20"/, 
zostały odnowione, a d:lsze remon­
ty są w tok*.

Po skończonej inspekcji p. Mini - 
ster Składkowski wyraził gorące po 
dziękowanie staroście miejscowemu 
lekarzowi powiatowemu i bur raj, - 
strzowi, —  nietylko pCiJnosząc wy­
jątkowy stan sanitarny, lecz i nieby­
wałą, jak na ftaisze stosunki, gorli - 
wość w dążeniu do rozwoju miasta.

Do Warszawy powrócił p. Mini - 
ster dn. 6 b- m. o godz. 10-ej rano, w 
godzinach zaś wieczornych udał się 
w dalszą podtróż w kierunku, jak do 
tąd, nieznanym.
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25-!ecie kapłaństwa,
(,Korespondencja własna <Głosu Trybunalskiego*).

BOGDANÓW, 8 kwietnia 1927 r.
W  dniu 30 ub. miesiąca miejscowy 

proboszcz Ks. Kanonik Ludwik Mu 
szyński iclbchodził 25-letni jubileusz 
kapłański-

Czcigodny Jubilat przez kilka lat 
był w Ameryce i tam dał się poznać 
wśród polslkiej kolonji jako prawy 
Polak i szczery patrjota, a także wiel 
ki pracownik nie tylko na niwie re­
ligijnej, lecz i społecznej. Po powino- 
cie do Ojczyzny w 1922 r. objął w 
Bogdanowie po śp. księdzu Kozakow 
skim obowiązki probciszcza i do dziś 
je piastuje.

O przypadającej uroczystości ma­
ło kto z para fin  wiedział, lecz tak 
się złożyło, że właśnie w tym czasie 
odbywało się w tutejszej parafji 40- 
gedzinne nabożeństwo'; to też ludu 
iwt kościeta było pełno i gościło u nas 
Ikiilku księży, przybyłych specjalnie 
celem spowiaidania wiernych.

O godz. 11 przed południem czci­
godny jubilat odprawił mszę świętą 
w asystencji dwuch księży, podczas 
której jeden z nich wygłosił piękne

kazanie na temat obu uroczystości.
Po skończeniu Mszy Świętej pro­

cesja z krzyżem i chorągwiami m 
czele z odzialami straży pożarnych: 
z Woanik, Piekar i miejscowej, dzieć 
mi ze szkól z Borowej, Kamiennej o 
raz micjscdvvtej wraz z nauczyciel - 
śtwem przy dźwiękach marsza orkie­
stry, —  odprowadziła Księdza Kano 
nika nai pleban.ję. Tu przed gankiem 
zatrzymali się wszyscy oraz zgroma 
dził się olbrzymi tłum parafjan i roz 
poczęło się składanie życzeń Dlostoj- 
r jaiu Jubilatowi-

Pierwszy złożył życzenia i prze­
mówił nauczyciel z Kamiennej, po­
tem miejscowy chór pod kierunkiem 
nowego organisty |ci. Stanisława Gór 
nego odśpiewał piękne pieśni po ła­
cinie, następni a przemó.vił p. Anta- 
ni Szczepańsld) naczelnik straży po­
żarnej w Bogdanowie składając ży­
czenia w imieniu Straży, w imieniu, 
chónu i orkiestry przemówił miejsco 
wy organista. Wreszcie dzieci szkol­
ne wręczyły Jubilatowi laurki i kwia 
ty, a na zaikończenie chór odśpiewał
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dostojniejszych osób starał się zakry 
stjan specjalnie piękne i ozdobne 
palmy przysposobić. Po uikiończonem 
ru3ibożeństwie młodzież szkolna, uszy 
kowawszy się v/ rzędy, urządzała 
przemówienia wierszami. Prawiono 

iw|ięc pierory o śledziu, poście, bie - 
dzie szkolnej, plackach i kiełbasach 
poświęconych.

Następnie tu i ówdzie istniał zwy­
czaj, że w Niedzielę Palmową przed 
kościołem zbierali się starsi chłopcy 
zarówno w miastach, jak i po wsiach 
poprzebierani za pielgrzymów, żoł - 
nierzy w kołpakach ze złoconego pa 
pieru, z wą&acni i brodami z konopi, 
z mieczami dreiwinianemi. I ci także 
podobnie, jak uczniowie zdobywali 

3ię na różne mowy, lecz gdy ich wier 
sze stlały się z czasem iuż nie ośmie­
szające, ale wprost nieprzyzwoite, 
zabroniono im tego zwyczaju, naj - 
pierw w kościele św. Krzyża w War 
szalwiie, a za tym przykładem poszły 
innie kościoły w różnych stronach 
Polski.

Od panowania Augusta III już tyl­
ko po domach prywatnych bywały 
przemowy chłopców, którzy całą 
gromadą włóczyli się po domach i u- 
derzieniem młotkai o podłogę akcen - 
towali niektóre wyrazy. Po wsiach,
—  jak mówi znawca tradycji lud* -
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wych Kotowicz —  dłużej zachował 
się ten obyczę:. Chłopcy obchodzili 
chaty i Karczmy, ośnnoszając ludzi 
przyczem nie obeszło się nieraz bez 
bijatyki.

Za bardzo dawnych czasów grywa 
no djalogi o Męce Pańskiej. Akcja 
rozpoczynała się od wyjazdu Zbawi­
ciela do Jerozolimy, a' kończyła się 
Jego pogrzebem. Częstochowa była 
stolicą aktorów, odgrywających M ę­
kę Chrystusiai; aktorzy jeździli z prze 
nośnym teatrem po miasteczkach i 
wsiach. W  roku 1609 biskupi Bernard 
Maciejowski tych przedstawień z* - 
kazał.

Dziś poozstała tylko cerem onja łi- 
turgicznla,. W  Niedzielę Palmową na 
Pamiątkę wyjazdu Zbawiciela do Je 
rozolimy odbywa się po kościołach 
procesja. Część duchowieństwa wy - 
chodzi na zewnątrz, poczem zamy - 
kia się drzwi śiwątyni, które bywa­
ją później otworzone na skutek trzy­
krotnego uderzenia w nie krzyżem. 
Procesjia! wchodzi do wnętrza, po - 
czem następują jeszcze inna cere - 
monje.

Mają one na celu przypomnienie, 
wiernym tych podniosłych momen - 
tów w życiu Chrystusa i podniesie­
nia tem samiem ducha chrześcijan - 
skiego.



Dla naszych 
Milusińskich

Aby sprawić naszym małym przyjatielom wielką uciechę, 
których miljony przyzwyczajeni są da najlepszej pasty 
óo  obawia „U R 8 !N “  otrzyma każdy kupujący pudełko > 
pasty „Urbin“ w czasie ®d 15. marca do 31. marca b. r.

jedna „Ur&Sn-Gre"
którą mogą się nasi malce zabawić dłuższy czas i tem 

bardzo ucieszyć » * v,

. T u r b i n 1* j
Chemiczne Zakłady Przemysłowe 

Sp. z. o. odp.

j/y >/&;
•gjiyi
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A N T O N I  U H 1 S Z E W S K I
P IO T R K Ó W ,  R Y N E K  T R Y B U N A L S K I  7, T E L E F O N  2.

POLECA
NA NADCHODZĄCY SEZON BUDOWLANY PO CENACH KONKURENCYJN.:

C E M E N T
NA BECZKI ZE SKŁADU I NA W AG O NY W PROST Z FABRYK 

— O— PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH, — O— 
T E K T U R Ę  S M O Ł O W C O W Ą  (PAPĘ ) DO KRYCIA DACHÓW
S M O Ł Ę  PREPAROWANĄ, G W O Ź D Z I E ,  O K U C I A  DUDO LANE

i t. p.

a

m
ii
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n a  Rf t TV.  najstarszy w Piotrkowie n a  r a t v ,
Z A K Ł A D  Z E G A R M IS T R Z O W S K I (eg z  od roku 1875).

j a k © s a  ul. Sieradzka 4
sprzedaje wszelkie lowary wchodzące w  zakres zegarm istrzow stw a 

i jub iierstw a  na sp łaty m iesięczne w cenie gotów kow ej.
Z powodu stagnacji w ykonyw uję w szelk ie  reperacje po cenach 
U i .  S i e r a d z k a  <2. ZN IŻ O N YC H . U l. S i e r a d z k a  <a.

g ł o s z e n i e .
Urząd gminy Ręczno ogłasza,  że na terenie tutejszej gminy 

przytrzymano zbłąkane źrebię, które prawny właściciel może od e ­
brać w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia za zwrotem kosztów. 
10840 Sekretarz;  (-) S z c z ę ś n i a k .  Wójt :  (-) Motylewicz.

po polsku ,,Niech nam żyje Ksiądz 
Jubilat", a orkiestra 'cidśgrsła mar­
sza „W isła“ .

Wzruszony do łez Ksiądz Kanonik 
Muszyński dziękował serdecznie 
wszystkim za okazane Mu w tym 
wielce dla/ Niego uroczystym dniu ty

le szczerości, życzliwości i przywią­
zania.

Do ogólnych życzeń przyłącza się 
nasza redakcja.

„Adi mułtos anrtcis !“
A. Grz.

Eobuzerja.
Rozwydrzenie łlobuzerji miejsco - 

wej przechodzi już wszelkie granice: 
Afisze, rozwieszane na uliaaeh, czę­
sto z bardzo wielkim kosztem i na - 
kładem pieniężnym druikowane, róż­
nobarwne, litograficzne i t. p.; ulicz­
nicy gwoli zadowolenia własnej głu- 
ploity zdlzierają ze słupów, parkanów, 
murowi i miejsc przeznaczonych na 
rozklejanie afiszów.

Należałoby się zainteresować tą 
sprawą, gdyż niedopuszczalnem po- 
prostu jest, by łobuzerja hulała so - 
bie bezkarnie po mieście, niszcząc 
cudzą włrsność, Jedno przykładne 
ukaranie .pirzestępców. będzie naucz­
ką dla innych, by nie ważyli się ru - 
szać tego, g o  do nich nie należy- 
Gdljrby kaady posterunkowy policji

państwowej miał polecenie czuwa - 
nia nad afiszami, z pewnością do po­
dobnych łobuzerskich wystąpień nie 
przychodziłoby, gdyż każdy taki je­
den, wiedząc, że argusowe oko poli­
cjanta czuwa nadl własnością publicz 
ną (boć publiczną własnością staje 
się afisz rozklejony), a za przyłapa­
nie go nia? gorącym uczynku czeka go 
kara dotkliwa, napewno byłby o -• 
strożniejszy i bardziej zważał na swe 
niespokojne palce.

A le  tu i samo społeczeństwo mo­
że wiele zdziałać, boś przecież nic 
łatwiejszego, jak przyłapanego na 
gorącymi uczynku niespokojnego je- 
gomlolścia oddać mai miejscu w ręce 
;piblicji, ikltóra potrafi się nim zaopie­
kować, . . .¿i (¿1

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie, ]AN  STANEK za- 

sieszkaly w Tomaszowie przy ulicy Antoniego Nr. 25, na zasadzie 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 2-gim Maja 1927 r. o godz. 10-ej rano w 
Tomaszowia przy ul. Kaliskiej pod Nr. 15 odbędzie się sprzedarz rucho­
mości a mianowicie: Mebli należących do Michała Silbera ocenionych na 
4130 Zł.

Tomaszów, dnia 7 kwietnia 1927 r.
10.850 Komornik J A N  S T A N E K .

Z  T o m aszo w a .

Czy słuszne są zarzuty co do kupna
pałacu Fiescha przez Pow iatową Kasę Chorych

w  Tom aszowie.
Jak nas poinformowano, pałac Pie- 

scha nabyty został przez Powiatową 
Kasę Chorych w Tomaszowie za su­
mę 130.000 zł. włączając w to wła­
sną stację elektryczną z całkowitą 
instalacją, łazienki i dwumorgowy o- 
gród. Objekt ten został oszacowany 
3rzez powiatowych architektów na 
d30.000 zł.

Warunki kupna pałacu można u 
ważać za bardzo dogodne: 40.000 zł. 
Kasa Chorych złożyła w centrali u- 
bezpieczeń na 2 lata z prawem pro- 
langaty jeszcze na rok.

Pieniądze te wpłacono przy ku­
pnie, na resztę zaś sumy wystawio­
ne zostały weksle na rok, płatne w 
miesięcznych odstępach po 6.000 zł. 
Jeżeli przy tem wziąć pod uwagę o- 
świadczenie komisarza Kasy Chorych, 
p. Wcisło, że ścisłe stosowanie przez 
niego ustawy i innych przepisów, 
dotychczas zaniedbywanych przez po­
przedniego dyrektora, powiększyło 
dochody Kasy o 12.000 zł. miesięcz-

K R O  N I K A
Niedzi la

10
kwiecień

O gó ln a .
ZBIÓRKA KSIĄŻEK na RZECZ 

KRESÓW WSCHODNICH
Trzy centralne organizacje aka - 

demickie w Polsce organizują na te­
renie całego kraju ogólnopolską 
zbiórkę książek na rzecz kresów. 
Zbiórka taka« na terenie wojewódz­
twa łódzMegjff rozpocznie się w dńiu 
10 kwietnia i trwać będzie do 24-go 
kwietnia.

UNORM OW ANIE TERMINÓW 
PŁATNOŚCI PODATKÓW .

Ponieważ niejednokrotnie zdarza 
się, że terminy płatności podatków 
komunalnych zbiegają się z termina­
mi podatków państwowych, władze 
nadzorcze postanowiły temu zara­
dzić.

Urząd Wojewódzki otrzymał okól 
nik wydany przez Ministerstwo

nie, to pokrycie tych zobowiązań nie 
będzie stanowiło specjalnej trudno 
ści dla Kysy Chorych.

SPROSTOWANIE.

W numerze z dnia 15 marca rb. donosiliś­
my o kradzieży 100 zł. panu Abramowi Lich 
tensztajnowi, zam. przy ulicy Antoniego 31, 
o którą jakoby miał posądzać panią Jabłoń 
ską, zam. we wsi Zawada. Otóż po wyjaś­
nieniu policji sprawa powyższa przedsta - 
wia się następująco: W  dniu 8 marca p. Lich 
tensztajn, wpłacając na poczcie pewną su­
mę pieniędzy, w pewnym momencie skon - 
statował brak 100 zł. Zwrócił się więc do 
urzędnika pocztowego z zapytaniem, czy nie 
zauważył, kto stał przy nim przy okienku. 
Gdy tenże urzędnik oświadczył, że widział 
panią Jabłońską, pan Lichtensztajn zwrócił 
się do tejże pani tylko z zapytaniem: 
Czy przypadkiem, stojąc obok niego, nie 
widziała złodzieja 100 zł., ale w żaden spo­
sób nie posądzał jej o kradzież. Panią Jab­
łońską przepraszamy bardzo, że spotkała ją 
tak wielka przykrość.

Dziś: Ezechiela Pr. M. 
¿utro. Wielki poniedziałek 
Wschód słońca: g. 5.02 
Zachód; g. 5.52

E w a n g e l j a
na niedzielę 6-tą Postu
(u św, Mateusza XXI. 1 — 10).

U/ on czas, gdy się przybliżał Je­
zus ku Jeruzalem i  przyszedł do 
Betfagi, do góry oliwnej; tedy po­
słał dwu Uczniów swoich, mówiąc 
im : Idźcie do miasteczka, które jest 
przeciwko wam, a natychmiast naj­
dziecie oślicą uwiązaną i oślę z nią. 
Odwiążcie i przywiedźcie. A jeśli­
by wam kto co rzekł, powiedźcie, iż 
Pan ich potrzebuje; a zaraz puści 
je. A to co się wszystko stało, aby 
się wyjaśniło, co jest powiedziano 
przez Proroka mówiącego: Powiedź 
cie córce sjońskiej: oto K ró l twój 
idzie tobie cichy, siedzący na oślicy 
i na oślęciu, synu podjarzemnej. 
Szedłszy tedy Uczniowie, uczynili, 
jako im rozkazał Jezus. I  przy­
wiedli oślicę i oślę, i  włożyli na nią 
odzienia swoje, i wsadzili go na nią. 
A rzesza bardzo wielka słała szaty 
swoje na drodze. A drudzy obcina 
li gałązki z drzew i na drodze sła­
li; a rzesze, które uprzedzały i któ­
re pozad szły wołały, mówiąc: H o­
sanna Synowi Dawidowemu! Błogo 
sławiony, który idzie w im ię Pań­
skie! Hossanna na wysokościach!

Spraw Wewnętrznych w porozumie 
niu z Ministerstwem Skarbu nakazu 
jący, by podatki komunalne reguło - 
wane były w porozumieniu z Urzę - 
dem Wojewódzkim.

Ł ó d zk a .
UBEZPIECZENIE N A  STAROŚĆ 
ma być wprowadzone jeszcze w roku 

bieżącym.

Onegdaj przedstawiciele kasy cho 
rych w  osobach dyrektora dr- Sam­
borskiego i przewodniczącego komi­
sji administracyjno-prialwinej p. Kuka. 
bawili w Warszawie w okręgowym 
urzędzie ubezpieczeń na konferencji 
w sprawie ustawy o kasie chorych.

Ustawa la zwiększa świadczeni», 
kasy dla ubezpieczonych, lecz rów­
nocześnie zwięlksza wpływy władz 
centralnych, z czem kasa chorych 
jak diotychczas walczy.

Pozatem w kasie chorych ma na­
stąpić połączenie ubezpieczeń na 
wypadek choroby z ubezpieczeniem 
inwalidzkiem i na starość.

Na konferencji onegdajszej ustalo­
no stanowisko kas chorych wobec 
nowej usta!wiy, która ogłoszona, za - 
stanie w końcu roku, a wejdzie w ży 
ciew początkach roku przyszłego.

ALEKSANDER ŚWIĘTOCHOWSKI 
składa podziękowanie magistratowi.

P. prezydent m. Łodzi M- Cynar- 
ski otrzymał następujący list od la­
ureata nagrody ilterackiej m. Łodzi

p. Aleksandra Świętochowskiego.
„Szanowny Panie Prezydencie!
Dziękuję uprzejmie za doniesienie

0 odznaczeniu mnie w Łodzi. Jestem 
jednak wielce zakłopotany wiado - 
mością, że iwręczenie dyplomu na - 
grody ma nastąpić 3 Maja na posie - 
dzeniu Rady Miejskiej. Od roku je­
stem ciężko chory i zaledwie na kil­
ka godzin dziennie opuszczam łóżko
1 po dwukrotnem zapaleniu płuc po­
zostały mi dokuczliwe następstwa a 
zwłaszcza osłabienie serca, niepo - 
zwalające na żywsze ruchy. Na po - 
czątku jesieni lekarz zamyka mnie 
w domu i wypuszcza dopiero w po­
rze ustalonego ciepła-

Wobec tego prawdopodobnie nie 
będę w stanie odbyć podróży do Ło- 
dizi i wytrzymać nawet małych, zwią 
zanych z nią, trudów.

O uwzględnienie mojej niemocy 
proszę, łącząc wyrazy szacunku,

(— ) A, Świętochowski.



B S T  CHRZEŚCIJAŃSKI «
S K L E P  R E L I G I J N Y C H  O B R A Z Ó W  i W I D O K Ó W
oraz oprawa obrazów  i odnawianie ram. Obrazy radiowe (św ie ­
c ą c e  w nocy). PIŁSUDSKIEGO L. 39.______________ 10843

MYDLARNIA i SKŁAD FARB 
p .  f. „ P A N T A ”

SP. z OGO. ODP. W  W ARSZAW IE 
ODDZ. W  PIOTRKOW IC.

M Y D L A R N I A  i  S K Ł A D  F A R B
d a w n ie j  j . M a rc io c h a  

P I O T R K Ó W ,  R Y N E K  T R Y B U N A L S K I .
Została otwarta z dniem 26 marca 1927 r. i zaopatrzona w najlepsze towary malarskie 
i mydlarskie. Posiada stale na składzie: świece kościelne woskowe, stearynowe i t.p. 

Towary sprzedaje się po cenach bardzo niskich.
Sprawdzenie cen i jakości towaru nie obowiązuje do kupna.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pisze się ~ n ó > v n r *

^0.805 ___________Z szacunkiem Z f l R / Ą D -

NADESZŁY : płaszcze gumowe, bielizna, ceraty, pa­
rasolki pończochy, chodniki, dywany, 

kapelusze różnych firm, torebki damskie, obuwie sportowe, «ludowe« 
i inne towary galanteryjne w najlepszym gatunku i wielkim wyborze 
P o  cenach n isk ich  P O L E C A :  S p a ce ro w e  w ó zk i d z iec in n e.

firma „ J .  L i s f a n o w s k i ”  Rynek Trybunalski 7.

■riB n B M B B anB E a i

P i o t r k o w s k i  B a n k  

P o w i a t o w y -

Spółdzielnia z nieograniczoną odpo 
wićdzialnością, ogłasza, że z dniem 1 
kwietnia 1927 r. płaci od wkładów:

na każde żądąnie 
za i  miesięcznem wy­
powiedzeniem 
za 3 miesięcznem wy­
powiedzeniem 9% 
za póirocznem wypo­
wiedzeniem 10%

1 / o

7°/* /o
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stosun­
ku

rocz­
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RADJO - A P A R A T Y  P. T. R „* 
Baltie,

NORA GŁOŚNIKI, RADJO 
CPW7FT 

CENY NAJNIŻSZE. 
IR. L U F  T P I O T  R K Ó W  

ul. Toruńska 3.
! « m s  35m zmm szm¿a œ ta i saetea. I

Pracownia Kapeluszy Damskich j 
p .  f .  „ G E N S

P i o t r k ó w ,  u l .  G r o d z k a  3. j
poleca na sezon bieżący w w ielkim  
w yborze kapelusze najnowszych fa ­
sonów, jak rów nież przyjm uje do 
przefasonowania, farbowania i pra­

sowania kapelusze.
W y k w in tn e  w y k o n a n ie . C en y  p rzy s tęp n e .

UWftGf.. Wybór kapeluszy żałobnych

j c ± ± ± ± ' k ± ± ± ± ± ± 3 ę ±

„ A "  1 0
Kompletne inłalacje, na dogod­
nych warunkach ładowanie a- 
x  kumulatorów, reperację.

„U rząd zen ia  Elektryczne” 
Technik S .  Ż B I K O W S K I

b. pracownik P. T. R.
(Polskiego T-wa Radiotechnicznego)

W  P I O T R K O W I E ,  ajs£ 
u l .  N a r u t o w i c z a  34.

Z  p ra sy .
W A L E N T IN O  W  ŻY C IU  I N A  

E K R A N IE .
Z pod pióro recenzentki kinowej,pt.St. 
Hejmanowej, ukazał się 71 tomik 
»Roju« i zawiera rozdziały następu­
jące:

]ak w kinie... Generafc2y admirał? 
Idylla. Syn marnotrawny. Miasto 
drapaczy nieba. Z Rodolfe Guglie- 
mi-Rudolf Valentino. Hollywood. Ty­
godniowe małżeństwo. Gwiazda 
wschodzi. Natasza Rambowa —  
zły duch »Szeika«. Ostatnia miłość. 
Gwiazda gaśnie.

P io trk o w sk a .  
Świąteczny numer
„ G Ł O S U  Trybunalskiego“
który ukaże się na Wielkanoc, zawic 
rać będzie znacznie zwiększoną ob­
jętość (3 dodatki) i wydzie w bardzo 
dużym nakładzie. Pragnąc zapewnić 
iiimom estetyczne wykonanie ogło­
szeń, oraz rozmieszczenie ich wed - 
iug własnych dyspozycji, uprzejmie 
prosimy o wczesne zamawianie re­
klam do numeru świątecznego.

Administracje nasze czynne są 
bez przerwy od rana do wieczora.

D W A LOSOW ANIA DLA P.P. PRENUME­
RATORÓW 

„Głosu Trybunalskiego“

W  dniu wczorajszym odbyły się łosowania 
zapowiadane przez nas kilkakrotnie dla pp. 
prenumeratorów „Głosu Trybunalskiego : 
jedno z aich odbyło się w Piotrkowie, dru­
gie w Tomaszowie.

Przy losowaniu w Piotrkowie obecni by­
li: p. dyrektor Józef Michalski, p. Ignacy 
Kujawski, p. d-rowa Rychniewska, p. A lek­
sander Jance wici. redaktor Aleksander 
Pański, Protokół prowadził p. notarjusz Żar 
ski. Ciągnienia dokonało przemiłe maleńkie 
bobo, Haniusia Ostraszkówna, z rozkoszą 
oddając się wyciąganiu numerów.

Z maluchnej rączki Haniusi wyszły nastę­
pujące wygrane: Nr.Nr.; 1994, 1857, 2118, 
2103, 1967, 1829, 2089; które znalazły się 
w posiadaniu: p. Sikorskiej (Krakowska 39
—mały konik na biegunach), p. Leonaila Ko 
pydłowskiego (Krakowska 8 — duży konik 
na biegunach), p. Kozińskiego (Górna 6 — 
lalka), p. Wacława Dlouhy (3-go Maja 17— 
lalka w drewnianym wózku), p. Maneckiej 
(Jerozolimska 8 — lalka w koszykowym 
wózku), p. Stefana Białowczyka (Sienkiewi 
cza 6 — meble koszykowe dziecinne) i wresz 
cie ostatni numer przyniósł wygraną p. Sta 
niszowskiej (Krakowska 9 — meble koszy­
kowe dziecinne).

W  Tomaszowie ciągnienia dokonał Stasio 
Ancelowicz. Ze szczęśliwej jego rączki wy­
szły następujące wygrane: p. Ilizerski (No- 
womiejska 2), — konia, p. Zakrzewski (Far 
na 47) — lalkę, p. Witecka (św. Tekli 20)— 
mebelki dziecinne.

Owa posiedzenia Rady 
Miejskiej.

W  dn. 11 b m. o godzinie 6 wieczo 
rem odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej z nas tęp/u jącem porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokółu
2) Sprawozdanie zarządu miasta
3) Sprawozdanie kasowe za 1926 

rok —  referat komisji budżetowej
4) Upoważnię (prowtizorjum) do u- 

skutecznienia wydatków i pobiera - 
nia dochodów w miesiącu kwietniu 
r, b,

5) Preliminarz budżetowy na rok 
1927-28 —  referat komisji budżeto­
wej.

W  dn, 13 b.m. (środa) o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Rady Riejskiej.

Porządiek dzienny następujący:
1) Preliminarz budżetowy na rok 

1927-28 — referat komisji budżeto­
wej . . ...............

STRAJK PIEKARSKI W  PIOTRKO 
W IE  SKOŃCZONY.

Wczoraj wł magistracie piotrkow - 
skim odbyła się konferencja komisji 
cennikowej, rozpatrująca sjlrawę za­
targu w pŁekarstwie. Jak wiadomo 
pracownicy piekarscy żądali 30 proc.

podwyżki, a ponieważ właściciele 
piekarń nie chcieli żądań ich uwzglę 
dnić, został ogłoszony strajk. Później 
właściciele piekarń skłonni byli 30 
proc. ¡/»cl aryżki udzielić z warunkiem 
jednak, że jednocześnie zostanie pod 
wyższona cena chleba. Na takie dic­
tum w żadnym razie magistrat nie 
mógł się zgodzić. Rozpoczęły się tar­
gi, trwające blisko półtorej godziny, 
które doprowadiziły do pozytywnego 
wyniku. Właściciele piekarń zgodzili 
się udzielić pracownikom pekarskim 
15 proc podwyż!ki, nie podwyższając 
jednakże cen chleba. Pracownicy pie 
karscy warunki te przyjęli, wlobec 
czego strajk został zakończony w 

dniu wczorajszym i pracownicy pie­
karscy przystąpili do pracy. Dziś za 
tem będziemy już mieli chleba pod 
dostatkiem, bo w  ciągu nocy wczo - 
rajszej wszystkie piekarnie ipiotrkow 
skie chleb wypiekały.

ZE ZMIANą PORY ROKU ZM IA 
NA GODZIN.

Należy przypomnieć sobie, że wraz 
ze zmianą pory roku przychodzi zmia 
na godzin zarówno w otwieraniu i 
zamykaniu sklepów, wszelkich jadło 
dajni, jak i biram dlomów.

I tiak: począwszy od 1 kwietnia do 
1 października sklepy, które dotych 
czas były otwarte od! godz, 9 do 7-ej 
obecnie będą otwarte od g- 8 do 6 -ej 
mleczarnie, restauracje, jadłodajnie, 
piwiarnie od 8 do 11 wieczór bez
I (rzerwy obiadowej; kioski, budki z 
wodą sodową i słodiyczami od 8 —
II  wiecz.

DZISIAJ „P O L ITY K A “ PERZYN - 
SKIEGO.

W  dniu dzisiejszym w sali im. K i­
lińskiego o godz. 8 wieczorem stara 
niem koła amatorskiego oficerów 25 
p- ipt zostanie odegrana jedna, z ład ­
niejszych komedii Perzyńskiego p. t. 
„Polityka“ .

Wszelkie imprezy teatralne, urzą­
dzane przez koło amatorskie ofice - 
rów 25 p.p. wypadały zawsze bardzo 
efektownie; role były wystudjowane 
ddklładnie, a sztuki wystawione z ca 
łą starannością.

Podczas antraktów! przygrywać bę 
dzie ceniona u nas orkiestra 25 p.p.

Czysty dochód z tego pprzedstawie 
nia zi ostał przeznaczony na cele kul­
turalno - oświatowi 25 p p. —  impre 
za ta może więc być polecona ze 
wszech stron.

Licznie zebrana publiczność tłiun- 
nem zjawieniem się zaakcentuje naj­
lepiej swą sympatję dla naszych dziel 
nej armji.

Ceny miejsc są bardzo przystępne, 
bo od 50 groszy do 5 złotych.

K O N C E R T  N A  R Z E C Z  POL. 
MACIERZy SZK .

Koncert na rzecz Macierzy Szkol­
nej, który odbył się w ubiegłą śro­
dę zaliczyć należy do wyjątkowo u- 
danych tak pod względem kasowym, 
jak i artystycznym. Śpiewaczka p. 
Anna Ruszczewsl a znana już jest 
piotrkowskiej publiczności jako ar­
tystka nieprzeciętnej miary. Rozpo­
rządza ona głosem o rozległej skali 
i pięknej barwie brzmienia, aznaczn e 
rozwinięta technika śpiewacza i wy­
soka muzykalność sprawia, że inter­
pretuje ona równie dobrze drama­
tyczne arie operowe (arja  ̂ Liry z 
Damy Pikowej), jak i pieśni (np. 
prześliczną serenadę R. Straussa i 
pełne wdzięku pieśni Niewiarowskie­
go.)

Produkcje Taneczne p. Marji Ambro 
żewiczówny stoją na poziomie praw­
dziwej sztuki. Można być różnego 
zdania o tem, czy taniec nadaje się 
do interpretacji uczuć zawartych w 
arcydziełach Chopina, przyznać jednak 
trzeba że p. Ambrożewiczówna, któ­
rej ruchy są pełne plastyki, a mimi­
ka niezwykle wyrazista, posiada 
znaczre środki do osiągnięcia tego 
celu.

Z ESTRADY.
W  dniu dzisiejszym punktualnie o 

godz. 3.30 w sali im, Kilińskiego roz

pocznie» się wieczór humoru zainicjo 
wany przez artystów teatru miejskie 
go w Lodzi, Są to ulubieńcy łódzkiej 
publiczności, którzy w swem rodiin- 
nem mieście zbierają liczne oklaski.

Jest tu komik - monologista Jan 
Mroziński, N. Tołtyżewska, pieśniar 
ka, Jan Bielicz, pieśniarz i recytator 
i M. Tarłowska, tancerka. Będzie to 
niewątpliwie cały szereg niewidywa 
nych u nas najnowszych atrakcji.

KONCERT ORKIESTRY SYMFONI 
CZNEJ.

W  dniu wczorajszym odbył się w 
sali gimnastycznej Gimnazjum T.S.Ś. 
koncert orkiestry symfonicznej fod  
dyrekcją por. A, Niemirowskiego z u- 
działem chórów II - go Gimnazjum 
pod batutą prof. Buczyńskiego. Kon- 
csrt odbył się przy pełnej sali i wy­
padł bardzo uda.tnie. Program kon - 
cert u .-w: pierwszej części poważny, w 
drugiej —  lżejszy, wykonanie niektó 
rych utworów wprost mistrzowskie
—  mogły zadowolnić najwybredniej­
sze nawet wymagań® Nic te* dziw­
nego, że publiczność ipirzyjmowała ka 
żcly utfwtór niemilknącemi oklaskami.

Dziś powtórzenie całkowitego pro 
gramu na Poranku w tejże sali o go­
dzinie 12 w poł.

Kto więc nie miał możności usły - 
szenia tego pięknego koncertu w dniu 
wczorajszym niechybnie skorzysta z 
tego dzisiaj i pospieszy na Poranek 

Cena biletów 60 groszy.

D Z IW N E  H IS T O R J E  P IO T R - 
K O W S K IE .

W całej Polsce, ]ak długa i szero 
ka co już pod względem ustalenia 
czasu odmykania i zamykania bram 
po miastach, panuje, zdaje się, jeden 
zwyczaj, raz na zawsze określony 
rozporządzeniem miejscowych władz 
komunalnych. Aliści Piotrków stano 
wi pod względem jakiś dziwnie dzi­
ki wyjątek. U nas bramę pan do­
zorca otwiera kiedy chce, możliwie 
jak najpóźniej, boć to dlań jest rze­
czą bardzo wygodną, a zamyka ją 
znowu tak wcześnie, że nawet czę­
stokroć zawcześnie, bo jeszcze przed 
godziną 10 wieczorem.

Dlaczego o 10 ej a nie o 9-ej lub
o 8 ej? Tego nie wiemy, natomiast 
wiemy dobrze o tem, że wyznaczona 
godzina 10 ta wieczorem na zamyka 
nie bram, jest absurdem, boć wiado­
mą jest rzeczą, że nie każdy może 
zdążyć wrócić do domu na godzinę 
10 tą, co pociąga za sobą ten skutek 
że musi serdecznym groszem wypła­
cić panu dozorcy obowiązujący usta 
wowo haracz.

Za przystosowaniem się panów do 
zorców piotrkowskich do zwyczajów 
panujących pod tym względem w ca 
łej Polsce, przemawiają następujące 
prawdy: wszelkie przedstawienia, kon 
certy, odczyty wieczorowe, kina, koń 
czą się przed godziną 11 -tą wieczo- 
ram. Niejeden obywatel, który po­
zwala sobie na pójście do teatru np. 
często wraca po skończonem przed­
stawieniu przed godziną 11 tą, mógł­
by zatem zdążyć dostać się przed 
zamknięciem bramy do domu. N ie­
stety, brama już od godziny jest za- 
śrubowana.

Możeby tak odnośne władze zech­
ciały łaskawie rozważyć tę sprawę, 
bo jest ona kwestją dość ważną dla 
wszystkich obywateli naszego miasta

Z TEARTU  „ODEON“
Dziś dnia 10 kwietnia po naz ostat 

ni wyświetlany jest film produkcji 
¡kirafotwiej p. t. „Od kobiety do kobie­
ty“ dramat salonowo - sensacyjny w 
8 wielkich aktach A  .Zagórskiego i D. 
Kadena.

Film ten dJowiódł, że na polu wy - 
twórczości filmowej nie ustępujemy 
zagranicznym wytwórniom zarówno 
pod względem techniki jak i wysoce 
artystycznego wykonania; film ten 

zgromadził najświetniejsze siły arty­
styczne scen polskich, film ten, to 
pierwszy polski scenarjusz kinemato­
graficzny, mający oprawę dekoracyj 
ną, wzorowaną na monumentalnych 
filmach eurofjejskich i amerykańskich 
i naprawdę fachową reżyserję. Obraz 
ten, to chluba polskiej wytwórczości- 

Na scenie: wjystępy znakomitej o- 
npeiretki warszawskiej pod artystycz 
nym kierunkiem St. Wolińskiego wy 
stawiona jest prześliczna i melodyjna 
operetka p. t. „Córka.» czy Alkowa?* 
w 1 akcie udział przyjmuje cały ze -



>*

Kino -Teatr
„ C Z A R Y “
Piotrków Legjonów 11.

W ie lk a  s en s a c ja ! Dziś i dni następnych! W ie lk a  s en s a c ja ! •
Perła polskiej wytwórczości filmowej. Dawno oczekiwany wielki szlagier! i

C ZE R W O N Y B Ł A Z E N e
Wielki kino dramat w  10 aktach według powieści Al. BŁAŻEJOWSKIEGO. c 
Scenarjusz i realizacja Henryk Szaro. K icow nictw o techn. i zdjęcia Se- ź 
weryn Steinwurzel. W  rolach głównych: HELENA MAKOWSKA, W ANDA / 
SMOSARSKA i NORA MEY. W  rolach męskich: Hrydzyński Owron, Ka- c 

czanowski Szwarc, Bernardi Kraszewski, Krzemiński, Maniecki i inni 5 
oraz zespół Teatru <QU1 PRO KUO>. Rzecz dzieje się w  Warszawie. »

)

i N a  SCENIE! N A D Z W Y C Z A J N A  S E N S A C J A !

| MESSAL1NI? zagadka IX wieku
! Pat i Patachon komicy żonglerzy 

Możdzyńska taniec nowy repertuar.

T E A T R  \
„ O D E O N “  \

Piotrków, { 
Aleja 3-go Maja 11. i

(

j Od piątku 8 kwietnia i dni następnych

wV/w6r«oi«i1. Od kobiety do kobiety
5 Dramat sensacyjno-salonowy w 8 wielkich aktach.
i Tragedja mężczyzny,którego wiarę i miłość zabiła ukochana nad życie kobieta 
/ Wykonanie pierwszorzędnych artystów scen polskich. W  rolach głównych 
i  JÓZEF  W ĘGRZYN ulubieniec publ. BOLESŁAW M lERZE ]EW SKii i inni.

NA SCENIE. NA SCENIE, 
występy artystów operetki Warszawskiej pod kierunkiem St. 
Wolińskiego. CÓRKA... CZY ALKOWA...? wesoła op. w l akcie
OSOBY: Sebastian Krzemionka p. A. Tartakowicz, Katarzyna .ego żona p. 
]. Orliczówna, Teresa ich córka p. St. Kidawska, Stawicki jej narzeczony 
p. T. Faliszewski, Panna p. C. Rawiczówna, FijOłek tragik z prowincjonal 

nego teatru p. St. Woliński.

Początek o godz. 5 p. poł. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. początek ostatniego seansu o godz 9 wiecz. Ceny miejsc zwykłe I —  1.50, II. 1.20 krzesło w loży 2.00

Kino-
Teatr 99MODERNa

Tomaszów Maz. ul. Piliczna L. 6.

Od piątku dnia 8 kwietnia i dni następnychOd piątku dnia 8 kwietnia i dni następnych 
Wspaniały film podług słynnej sztuki Leonidasa Andrejewa

KTÓREGOTEN
(ŁZY BŁAZNA) 

Wstrząsający dramat w 8-miu aktach. W  roli głównej

PO TW ARZY
niezrównany LON CHANEY

f

II
I
S

i

świeży w yb ó r w iosennych i letnich m eterjatów ^
kostiumowych i sukniowych najm odniejszych oraz firanki, 

obrusy, b ielizną damską, chodniki i in. poleca

M. S Z O T T E N
Piotrków , sal. Ka8Sska 14, 8 pięftpg.

U rzęd n ik om  i k o le ją . 
rzo m  u d z ie lam  k redytu . 

a i hei l cara ssan kkb sssaa azso esł» mm wm w a  swa £•

¿0

a *r  K O N K U R E N C J A !
NADESZŁY ROWEftY najlepszych fabryk:
angielskie,  niemieckie i inne, które można nabyć po na jtań­
szych, konkurencyjnych cenach na długoterminowe spłaty

tylko w firmie

Ł .  F O R S T E R A
P IO T R K Ó W , P l lS U D S K IO G O  3, (dawniej Bykowska)

naprzeciw Szpitala Św, Trójcy.

I

i W  D O B R E  R O W E R Y  O D  2 2 0  z ł . 10.85

I
I

x J

Spec. chorób skórnych  
i wenerycznych

D -r .  med. F A J M A N
P r z y jm u j e  o d  12 — 2 i  o d  4 — 7 

P io t r k ó w  T r y b . 
u L P i ł M i d s k ł e g o J C . . 6 7  I I  p i e t *  u

Dr. m ed .

M .  O R O N B E R O
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G .  
P rzy jm u je  od  10— 12 i 4—7. 

Piotrków Tryb., ul P iłs u d s k ie g o  55.

Lekarz-ctsnfiysta 
K. L e w k o w i c z

w Piotrkowie.
«1, Kaliska Nr. 14 (lewa1»'oficyna II-gi. p.). 
Przyjmuje od 9-ej — 1-ej i 3-ej — 7-ej 
Plomby: cementowa 3 zł. porcelanowa 4 s i 
metalowa 4 zł., ząb w kauczuku od 3 *ł. wę 

jęcie zęba 2 złote.
UW AGA: Dla pracowników kolejowych 1 u- 
rzęduików państwowych sztuczna zęby n*

__________  RATY, 10.04?

Napisz mnie*
Jeżeli Ci brak energji, rów 

| nowagi, jeżeli cierpisz mo- 
/ ralnie i nie znasz wyjścia, 

napisz do mnie psycho-gra 
J t f r  Szyllera - Szkolni-

r7 ^a’ au*ora Prac nukowych, 
Tkuffl /f redaktora pisma „Świt“ . 
^ L > V 7  Wiedza Tajemna. Nadeślij 
T®- y  charakter pisma swój, lub 

zainteresowanej osoby, za­
komunikuj imię, rok i mie­

siąc urodzenia, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizę charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia, jak rów- 
aież odpowiedzi na szczerze zadane pyta - 
nia. L09 Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączysz! Nie licz się z tym, co la­
dzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż 
ludzie ci nigdy osobiście mnie nie znali i 
nie korzystali z moich rad, leca weź pod 
«wagę posiadane przezemnie protokóły i 
odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy 
najwybitniejszych powag świata lekarskiego 
i poważnej prasy. Wszystkim Czytelnikom 
„Głosu Trybunalskiego" analizę wysyłam 
zamiast zł. 5.-, tylko aa 2 zł. Osobiście przyj 
muję od godz. 12 — 2 i 3 — 7 wiecz. Adre­
suj do mnie: Warszawa, Szyller - Szkolnik, 
Redakcja „Świt", ul. Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawej treści ksią 
iek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączy« 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załącayć 
•to lista.

PRZEDSTAW IENIE dla MŁODZIE 
ŻY w „CZARACH “ .

W  kino - teatrze „Czary“  dziś w 
niedzielę o godz. 2-ej po poi. odbę - 
dzie się przedstawienie dla młodzie­
ży ze specjalnym, wielce interesują­
cym programem filmowym p- t.

„PETER PAN“ 
cudowny film w 10-ciu aktach

Na scenie P A T  i PATACHON.
Wstąp tylko 50 groszy,

Kronika polscy/na
ODSZCZURZENIE m .PIOTRKOW A

Wzorem innych miast i Piotrków zamie­
rza przeprowadzić walkę ze szczurami; dla 
próby magistrat w stajniach i nieruchomoś 
ciach miejskich, gdzie pokazują się szczury 
założył odpowiednie trutki. Przy dodatnim 
wyniku zostanie wniesiona na porządek 
jednego z posiedzeń Rady Miejskiej" spra­
wa o zobowiązanie właścicieli nieruchomoś 
ci, restauracji, piekarni itd. do nabywania 
trutek w celu wytępienia szczurów.

Walkę tę przeprowadziła Łódź i wynik 
jej był bardzo dodatni: w obrębie komisa- 
rjatu II i VIII-go znaleziono 6461 trupów 
szczurzych.

Do walki takiej przystąpiono również w 
Warszawie, Toruniu i innych miastach.

Odtrutkę stanowi cebula morska nie - 
szkodliwa dla ludzi i zwierząt domowych, 
natomiast działająca zabójczo na gryzonie..

W  razie gdyby środek ten okazał się sku 
tecznym, Magistrat ma zamiar sprowadzić 
go w dużych ilościach po cenie bardzo przy 
stępnej, bo wynoszącej 3.50 za kilo podczas 
gdy w składzie aptecznym taż sama cebula 
kosztuje 8 zł. klg.

W Ł A Ś C IC IE LE  POSESJI  
U W A G A !

Za antisanitarny stan posesji spi­
sano protokuły właścicielom nastę­
pujących nieruchomości: Piłsudskie­
go 31, Litewska 4, Jerozolimska 34, 
Jerozolimska 52, pl. Litewski 3, Rze­
mieślnicza 11, Krzywa 8, Szklana 19, 
Szklana 9, Litewska 2, Jagielońska 3, 
Krakowska 5, Krakowska 7, Kra­
kowska 10, Krakowska 42, Kaliska
12, Kaliska 20, Litewska 4, Naruto­
wicza 19, Kaliska 18, Niecała 2, Nie­
cała 4, Polna 19, Niecała 6, Niecała 
1, Niecała 3, Piłsudskiego 87, Polna 
15, Polna 22, Polna, 24, Piłsudskie­
go 89, Niecała 5, Niecała 10, Polna
13, Niecała 7.

KIELISZEK — PRZYCZYNĄ NIEPRZYTOM 
NEGO STANU

W tych dniach został znaleziony przez 
funkcjonariusza policji jakiś nieprzytomny 
człowiek, leżący na bruku. Okazało się, że 
jest to upity do nieprzytomności Jan Sku- 
ranko, Piłsudskiego 125. Odstawiono go do 
aresztu do wytrzeźwienia.

GOŚCIE N A  KREDĘ.
Do restauracji Teofila Gierałtowskiego, 

Piłsudskiego 99 przyszło kilku mężczyzn, 
którzy kazali sobie podać wódkę i zakąski. 
Kiedy już skonsumowano i wypito to co by 
ło podane, zjawił się właściciel, prosząc o 
uregulowanie rachunku, wynoszącego zł. 
5.40. Niestety! Okazało się, że goście nie 
mieli pieniędzy i prosili o zapisanie długu 
do książki. To oburzyło tak silnie wlaścicie 
la, że zawezwał policję. Przybyły funkcjo- 
narjusz skonstatował, że jeden z owych goś 
ci niejaki Stanisław Śnielarski, Piłsudskie­
go 92, ukrył w kieszeni pozostałą w butel­
ce wódkę, chcąc ją zabrać do domu. Poli­
cjant butelkę odebrał, protokuł spisał i go 
ści z lokalu wyprosił.

Z N A L A Z Ł A  M O M E N T !
W ubiegłą niedzielą, kiedy ludzie 

dążyli tłumnie do kjścioła Henda 
Szmulewicz poczęła z cahm impen- 
tem trzepać materace, nie zw ż^jąc, 
iż w ten sposób okurza luźnych 
przechodniów. Policja, spisała pro­
tokuł.

N I E P E W N Y  D A C K  N A D  G Ł O ­
W Ą  L O K A T O R A

W domu należącym do Abe Ho- 
rowicza, plac Trybunalski 10, grozi 
zawaleniem sufit w korytarzu. Są­
dzimy, że pan Abe nie będzie cze­
kał na to, aby gruz posypał się na 
czyjąś głowę tylko w najszybszym 
czasie zajmie się reperacją

P R A L N IA  C ZY  S K L E P ?
Malc Szloma posiada sklep z wo­

dą sodową, cukierkami, ciastkami itd., 
jednak nie przeszkadza jej to bynaj­
mniej rozwieszać nad wiktuałami 
mokrą bieliznę.

Należałoby tedy zdecydować się, 
pani Szlomo i wybrać pomiędzy pral­
nią, a handlem.

A W A N T U R N IK  W  S Ą D Z IE  
POKOJU .

W Sądzie Pokoju toczyła się roz­
prawa sądowa, podczas której począł 
się awanturować Ajzyk Goldberg.

Niespokojnego jegomościa wypro­
wadziła z sali policja, spisując mu 
protokół.

Z A  B IJAT YK I K A R A  DO  JE ­
D N E G O  M IE S IĄ C A  A R E SZ T U .

Izrael Finkelstein, pobił silnie Ja­
kuba Griinstein.

Czy pan wie, panie Finkelstein,że 
za taki uczynek grozi panu z art.262 
kara do I miesiąca aresztu?

W A L K A  O S T A N  S A N IT A R N Y .
Za nieprzestrzeganie sanitarnych 

przepisów zesłali pociągnięci do od­
powiedzialności: Antoni KCneczny, 
woźnica Magistratu Nr. 2 i Józef 
Drozdek, woźnica Mag. Nr. 1; W olf 
Kirszenbaum, Fama 6 za brak far­
tucha przy uboju; Mordka Sitenberg, 
Jerozolimska 33, za rozwożenie pie­
czywa brudną resorką; Stefan No­
wak,. robotnik z piekarni przy ul. 
Piłsudskiego 23. Josek Fisz, Garn­
carska 14, Kac Zyskind, Wspólna 6, 
Abram Budkowski, właściciel mle­
czarni za antisanitarny stan naczyń.

*?.renika sadowa.
ZA KRZYWOPRZYSIĘSTWO.

Mieczysław Kapica z Radomska był ba­
dany w Sądzie Pokoju w Radomsku w cha 
rakterze świadka w sprawie z oskarżenia 
Marjanny Pruszek przeciwko Franciszkowi 
Spiewankiewiczowi, oskarżonemu o samo - 
wclę. Podczas badania Kapica świadomie 
fałszywie zeznał pod przysięgą, iż w czerw 
cu w roku 1926 około godz. 6 popoł. widział 
jak Bobras zdjął sam drzwi z haków i po­
łożył je na posadce, podczas gdy drzwi te 
wyjął z haków Franciszek Spiewankiewicz

Sąd Pokoju skazał K  a p i c ę za fał­
szywe świadomie zeznanie na 4 miesiące 
więzienia

Józef Wątor, mieszkaniec wsi Wojnowi- 
ce, gm. Gidle wezwany do Sądu Pokoju w 
Radomsku jako świadek w sprawie Piotra 
Węgrzyńskiego zeznał świadomie fałszywie 
pod przysięgą, iż widział w Parku Święto­
jańskim w Radomsku scenę miłosną mię­
dzy dwojgiem młodych ludzi.

Sąd Pokoju skazał Wątora za fałszywe 
zeznanie ze szkodą dla wymiaru sprawie­
dliwości na 1 rok więzienia.

Na takąż karę za toż samo przewinienie 
skazał sąd Wacława Jarosza, zam. w Ra­
domsku..

ZŁODZIEJ —  RECYDYWISTA.
Florjan Pietrzyk, Szklana 8; mimo, iż 3 

razy odbył już karę za kradzież, jest 
pod tym względem niepoprawny. Nie minę 
io nawet 5 lat od chwili ostatniej kradzie­
ży, gdy w dniu 15 stycznia znów podkusi- 
ło ga licho i Pietrzyk dokonał kradzieży a 
niezamkniętej komórki za pomocą uszko ­
dzenia zasuwki. Tym razem zdobyczą r ie  
trzyka stały się spodnie i kilka innych rze 
czy, należących do Edwarda Gajewskiego.

Sąd Pokoju s k a z a ł  notorycznego złodzie­
ja na 10 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego.

T E M P E R A M E N T  M Ł O D Z IE Ż Y
Julianna Nowak mieszkanka ws 

Pc.lit.hnoj gm. Buguslawicę, posiada 
14-letnią córkę Zosię. Dziewczyka 
pozyczyła piłkę dwom w\rostkom, 
zamieszkałym w tejże wsi. Pewnego 
dnia, gdy matka wyszła do miasta, 
chłopcy przyśli do mieszkania No- 
wawów i poczęli wcale niedwuznacznie 
napastować Zosię, która widząc śmia­
łość chłopców uciekła z mieszkamą.

Gdy na drugi dzień matka dziew­
czynki robiła chłopcom wymówki, 
ci ostami pobili matkę i córkę.

Sprawa została skierowana do Są­
du Pokoju, który skazał Andrzeja 
Drozda za umyślne uderzenie mało­
letniej dziewczynki Zosi oraz czynT 
gwałtowne wzgiędem jej matki Jul­
ianny Nowak na 100 zł. grzywny 
lud 14 dni aresztu.

N IE  CH CIAŁ  T A K  T A ń C Z Y ć  
JAK M U  Z A G R A L I .

Kazimierz Piechura ze wsi Zalesi- 
ce gm. Uszczyn był wraz z innymi 
na weselu. Jak zwykle w takich 
razach Piechura podpił sobie, a gdy 
muzykanci zrczęli rżnąć od ucha. 
Piechura usiłował tańczyć. Niestety1 
Nie udawało mu się to wcale: mu­
zyka sobie, a tancerz sobie! Stąd 
wywiązał się ostry dyskurs między 
muzykantem Janem Woźniakiem i 
Piechurą.

W  rezultacie muzykanci usunęli z 
sali weselnej nieudolnego tancerza.

Piechura oczekiwał na drodze na 
wyjście Woźniaka; a gdy zobaczył 
go, idącego do domu, rzucił się nań 
i uderzył go kijem, przyczem skrzypce 
grajka uległy robiciu.

Po rozpatrzeoiu sprawy Sąd P o ­
koju skazał Kazimierza Piechurę za 
pobicie na 50 zł. grzywny lub 7 dni 
aresztu.

O F I A R Y :  
złożoa* w  admin. „Głosu Tryb.” 
P.P. Ryszard Gucio 10 zł. i Jam 

Przychodny 10 zł. Ka L. O- P.P.
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[pani domu
1 kupuje tylko «M y 
Jdło Kolłontay ~ <( 
¡pralką", gdyi P ° '^  
I  wiedziała jej praca ̂  
Ika, że nic lepsz*-. 
Igo  do prania nie- - 
ima. Prosimy uży- 
|wać takie tylko 

tęgo mydła.

Generalny zastępca na m. Piotrków 
M.. L. Rajchman, Piotrków, Wiejska 5

Mm 8 swoje zdrowie.
„Szwajcarskie Gorzkie Ziała”

(z marką «Kogut»)

Są stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstrukcji 

kamieniach żó ł­
ciowych.

,,S zw a|carak le G o r z k ie  Z io ła ” , 84 natu­
ralnym łagodnym śrot) «fiemp-zeczyczczającym 
ułatwiają iunkcje o r g a n ó w  t ra w ie n ia  i dzia­
łają p r z e c iw k o  o ty ło ś c i .  „S z w a jc a r s k ie  
G ó rzn ie  Z io ła “  pobudzają apetyt. Sprze­
dają apteki i składy apteczne po zi. 1.50 za 
pudełko. Skład gł. apteka A. Oąseckiego w 

■ Warazawl., ul. Fretą Nr. 16. n

Choroby płuc.

1
Stosowany przez p.p. Doktorów ,,B a lsam  i  

T h io c o la n  A g e M przy qruźllcy, bronchicie, j  
kaszlu ułatwia w ydzielin ie się plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
powiększa wagę ciała „B a ls a m  T h io c o la n  
A g e ”  sprzedają apteki. Zadajcie tylko w o ry  
yinalnem opakowaniu apteki A . G ą sec k ie g c

w  W a rs z a w ie , u lica  L e s zn o  41. £

Czy  chcesz być pi
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI,
PLAMY. WĄGRY, OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NATWARłY?

wiąc
UŻYWAJ ßEZRT^ClOWECO 

KREMU METAMORFOZA
%  j ś  .. P IE G O LTuiocgmiiH)

R A D J O .
Program  w arszaw sk i «P o l­

skiego Radja».
F a la  1111 M., m oc o k o ło  ?0 K w .

Niedziela 10- I V - 1927.
13.^5— 14.05. Odczyt p. t. »Siew i 

sadzenie warzyw«— wygłosi p. E. Ne- 
hring (Dział »Rolnictwo«).

14.10— 14.30. Odczyt pt. »W ybór 
ziemniaków do sadzenia i ich sadze­
nie« wygłosi p. Szczepan Mędrzecki. 
(Dział »Rolnictwo«).

14.30— 14.45. Wiadomości, wska­
zówki i komunikaty rolnicze.

15.00. Transmisja koncertu z Fil­
harmonii Warszawskiej. Koncert re­
ligijny.

17.00— 17 25. Program dla dzieci 
(»Racławice« —  p. Zofja Szadeberg- 
Zielińska).

17-30. Koncert popołudniowy.
18.40— 19.00. »Rozmaitości«.
19.00— 19.25. Odczyt pt. »W ojny 

infiancko-moskiewskie*— wygł. prof.

Henryk Mościcki (dział »Historja 
Polski«).

19.30— 19.55 Odczyt pt. »0  cza­
rach i czarownicach w bajce«) zlcy- 
klu »Przeszłość w bajce«) wygł. prof. 
St. Poniatowski.

18.55—20.20. Odczyt pt. »Litwa 
współczesna«(II), wygł. minister Le­
on Wasilewski (z cyklu »Nasi są- 
siedzi«).

20.20—20.30. Przerwa.
20.30— Koncert wieczocny. .
2200 Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecz­

nej z rest. »Bristol«.

Poniedziałek 11- IV -  1927.
15.00— 15.25. Komunikaty gospo­

darczy i meteorologiczny.
15.30— 15.55. Odczyt dla maturzy­

stów szkół średnich pt. »Ignacy Kra­
sicki« (dział »Literatura Polska«) wy­
głosi prof. Konrad Górski.

16.00— 17 30. Stacja nieczunna.
17.30— 17.55. Odczvt pt. «W yciecz­

ki krajoznawcze młodzieży szkolnej

Ze św ia ta .

Arcydzieło architektury i techniki
Florencja pozostaje zawsze wierna swoim 
tradycjom artystycznym. Medyceuszowskie 
kryterja stosowane są niezmiennie, ilekroć 
miasto zyskać ma nową ozdobę architek­
toniczną, chociażby nią był zwykły dom 
mieszkalny. Tembaręlziej, jeśli taką budo­
wlą monumentalną ma być most. Poniżej 
Ponte alla Carraią przerzucony zostaje 
przez Arno nowy mostt którego zadaniem 
jest połączenie przemysłowej dzielnicy Pi- 
gnone na wybrzeżu południowem ze stacją 
koleji żelaznej po stronic północnej. Most 
ten, zakrojony na potężną skałą, jako mo­
numentalna buowla kamienna, ma nosić na 
zwę t,Ponte della V ictoria " (Most Zwycię 
»twa). Wszystkie jej rzeźby, posągi płasko­
rzeźby oraz inne szczegóły dekoracyjne bę 
dą symbolizowały ofiarne poświęcenie tych 
którzy życie swoje oddali na polach bitew 
krajów}. Rozpisany przed dwoma laty kon 
kurs na projekt tego mostu przyniósł plon 
obfity. Dwunastu włoskich architektów 
(tylko Włosi dopuszczani byli do konkursu) 
nadesłało przed rokiem już modele swoich 
pomysłów. Komisja egzaminacyjna wybra­
ła trzy z nich i wezwała autorów do pow­
tórnego konkursu, polecając im dokonanie 
w pierwotnych ich planach pewnych zmian 
i ulepszeń. Niedawno wystawione zostały 
w Falazzo Vecchio rezultaty ponownych ich

prac.
Komisja orzekająca nadesłała obecnie bur 

mistrzowi(Podesta)Florencji ostateczną decy 
zję, stwierdzającąl że żaden z trzech mode­
li w obecnem s wo jem stadjum nje byłby 
godzien przerzucenia go przez Arno obok 
wielkiego, historycznego Ponte Vecchio, lub 
pełnego wdzięku arcydzieła Ammanatiego 
(z 16-go wieku) zwanego Ponte Santa Tri- 
nila; Powszechnie uważany jest za najlep­
szy model, wystawiony przez młodego ar­
chitekta, Rodvefo Sabatini. Podobają się 
zwłaszcza piękne, zdobić go mające, cztery 
posągi, symbolizujące wysiłek i ostateczne 
zwycięstwo. Architekt Bruno Ferrati na­
desłał model trójłukowego mostu przypomi 
nającego Ponte Santa Trimita; modele; Ce- 
sare Bazzani i wspomnianego już, Rodvefo 
Sabatini, przedstawiają mosty pięciohtkowe 
w stylu Ponte alla Curraia. Wobec jednak 
zapadłej uchwały komisji orzekającej, wszy 
scy trzej współzawodnicy wezwani będą do 
przedstawienia zmodyfikowanych i ulepszo­
nych planów poraź trzeci.

Historja nowego mostu florenckiego słu - 
żyć winnaby za wzór i pouczenie zarządom 
wielu miast, tak często szpeconym wskutek 
lekceważenia przez ich ojców zasad obo­
wiązującego nadewszystko piękna linji 
wszelkich monumentalnych budowli.

Ś m ie rć  n o w o ro d k a  w  p łom ien fae łi
W ypadek  w  szpitalu w iedeńskim .

W  miejskim szpitalu w Wiedniu 
nai oddziale ginekologicznym wyda - 
rzył się onegdaj wypadek-, który po­
winien być ostrzeżeniem dla perso- 
naliu szpitalnego. O drugiej nad ra - 
nem urodziło się na. tem oddziale 
dziecko, które wedle orzeczenia le­
karzy należało1 włożyć do aparatu 
Molla, bo przyszło na świat zawcześ 
nie i trzdba je było w sztucznej wy­
lęgarce rozgrzać. Zajęła się tem peł­
niąca służbę pielęgniarka Agnieszka 
K. Do godziny ip;iątej rano kontrolo­
wała stan noworodka w wylęgarce,

poczem opuściła pokój niemowląt i 
udała się na salę matek. Tam została 
dio 5 i pół najno. Nie przeczuwając nic 
złego, wróciła do pokoju niemowląt.
I tutaj, ku swemu największemu prze 
rażeniu ujrzała, że wylęgarfca stoi w 
płomieniach. Zgasiła prędko ogień, 
lecz znajdujący się w wylęgarce no­
worodek był już zwęglony.

Śledztwia wykazało, że nastąpiło 
krótkiej spięcie i stąd powstał ogień.

Zarządzono kontrolę wszystkich w 
tym zakładzie wlyęgarek, aby na dru 
gi raz ziaipobiec takim wypadkom.

G UŃKA ZAKO PIAŃSKA Z BERE -
TEM  do sprzedania okazyjnie, Oglą 
dać można od 2 —  3, prócz świąt ul. 
Sienkiewicza 6 m. 7. 39281

JEST DO W YNAJĘCIA  od zaraz pokój u- 
meblowany w śródmieściu, 1 piętro, świa­
tło elektryczne. Wiadomość w Adm. ,,Ciło- 
su Trybunalskiego". 10335

PRZYJMUJĘ DO SZYCIA suknie i bielizn* 
Pi.trków Kaliska 26 m. 5. 10.553

DLA KOŁA amatorskiego do sprzedania 50 
egzemplarzy sztuk teatralnych z rozpisane 
mi rolami muzyką fortepianową i na orkie­
strę. 30 deka różnej krepiny, cena przystęp 
na Piłsudskiego 96 m. 6. 10815

OSOBA inteligentna z chlubnemi świadec­
twami znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem poszukuje zajęcia od 15 
kwietnia. Wiad. w administracji „Głosu Try 
bunalskiego". 10836

15 i PÓŁ MORGI ZIEMI ORNEJ z murowa 
nym domem o 4 mieszkaniach oraz z zabu­
dowaniami gospodarskiemi do sprzedania od 
zaraz. Cena przystępna. Wiad. u Galusa Sta 
nisława, we wsi Kamocin, p. Piotrków. 
10816.

MIÓD kuracyjny, czysto pszczelny z włas­
nej pasieki sprzedaje po cenie 3.50 gr. za 
1 klgr., Piotrków, Sulejowska 2, pałac Psar 
skieyo. 39217

MOTOCYKL angielski 2-cylindrowy z wóz­
kiem w stanie dobrym tanio do sprzedania. 
Wiad. Wolborska 3. 54030

SPRZEDAM wapno lasowane około 100 
korcy. Wiad. Polna 6. 49382

UDZIELAM 
LEKCJI GRY N A  SKRZYPCACH. 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1.

CHŁOPCZYK 2-tygodniowy, niechrzczony 
do oddania na własność. Wiadomość: ul. 
Kaliska 50, u gospodarza 10.847.

DWIE M APY ZNALEZIONO. Do odebra­
nia w adm. „Głosu Tryb.“  10.827.

ZGUBIONO zegarek damski pamiąt­
kowy na ul. Piłsudslkliego. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić do admin. 
„Głosu Tryb-“ w Piotrkowie' za wy­
nagrodzeniem.

D W A POKOJE z kuchnią odstąpię 
zaraz. Wiad. w adm. „Głosu Tryb.“ 
w  Piotrkowie. ________________ 10.856
CHŁOPIEC do sprzedaży gazet na 
peronie potrzebny. Wiadomość księ­
garnia kolejowa „Ruch“ w Piotrko­
wie. __________ 10.853

POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia. Elektryczne 
oświetlenie. Wiadomość ul. Kaliska 
43, m- 6, I piętro.______________10.854

ZGUBIONO dowód osobisty kolejo­
wy wraz z legitymacją wyd. przez 
warsz. Dyr. Kolei Państw, oraz ksią­
żeczkę wojskową wyd. przez P.K.U. 
Częstochowa na nazwisko Zawadź - 
kiego Franciszka zam- w Piotrkowiei 
przy ul. Bujnowskiej 3. 10.841

i ich organizacja«, wygł. p. Gustaw 
Wuttke.

18.00. Transmisja muzyki tanecz­
nej z cukierni »Gastronomja«. Kon­
cert popołudniowy.

18.40— 1900. Rozmaitości.
19.00— 19.25. 45 ta lekcja kursu e- 

lementarnego języka francuskiego. 
Lektor prof. Lucjan Roąuigny.

20.30. Koncert wieczorny. Muzyka 
operowa.

ODPOWIEDZI od REDAKCJI.
Magistratowi m- Piotrkowa. Nade­

słany nam tekst nadaje się tylko do 
działu ogłoszeń płatnych.

TYLK O  „M AR M O N A“ , znakomita 
chiromantka; wie, co cię czeka; tyl­
ko „Marmona" doradzi najlepiej, co 

czynić należy.
Niezamożnym ustępstwo. Piotrków, 

ul. Kaliska L. 23, kawiarnia.

Równocześnie wyszedł nakaz z za 
rządu szpitala, aby pielęgniarka ani 
na chwilę nie opuszczała pokoju nie 
miowlat, zwłaszcza gdy noworodek 
znajduje się w wylęgarce.

K a w a t  n ie  p r im a ­
a p r i l is o w y

O cześć Sokratesa.
Parad">p .1 s.adwokatateński wniósł 

w tych dniach wniosek o rewizję 
procesu Sokratesa, którego w roku 
399 przednar. Chrystusa, a więc przed 
zgórą 2 000 lat, skazał Areopag ateń­
ski na śmierć przez wypicie trucizny. 
Paradopulos twierdzi, że wyrok nie 
był prawny i że chodzi tu o typowy 
przykład «morderstwa sądowego». 
Adwokat ateński doszedł po 10 la­
tach intensywnych studiów do prze­
konania, że wyrok zapadł wbrew 
przekonaniu sędziów o winie.

«Honor Grecji wymaca tego —  pi­
sze Paradopulos — by proces wyto­
czono na nowo, celem ostatecznego 
sadowego orzeczenia o niewinności 
skazanego».

Na zarzut, że przecież proces odbył 
sie przed zgórą 2.000 lat, odpowie­
dział przedsiębiorczy Grek, że to nic 
nie szkodzi, bo przecież nieraz pro­
wadzi się procesy po zgonie skaza­
nego, celem oczyszczenia go z za­
rzutu.

Sąd ateński odpowiedział adwo­
katowi, że proces jest niepotrzebny
i byłby jedynie stratą czasu i pie­
niędzy, gdyż już przed tysiącami lat 
przywrócono cześć Sokratesowi i 
pomiędzy wszystkimi sławnymi mę­
żami świata istnieje tylko nie wielu 
takich, którzy równać się mogą z 
Sokratesem. Paradopulos i wtedy 
nie ustąpił i w dalszym ciągu pod­
trzymuje swe żądania. Ponieważ zaś 
wniosek swój wniósł zupełnie for­
malnie, stąd w najbliższym czasie 
Najwyższy Sąd ateński będzie się 
musiał zająć tą sprawą oficjalnie. 
Gdyby to nie były fakty, należałoby 
przypuścić, że jest to dobry kawał 
prima-aprilisowy.

FORTEPIAN krótki czarny z blatem 
metalowym w dobrym stanie sprze­
dam taniioi A l. 3-go Maja 10 m. 10 od
2 do 5 po poł. 10825

PRZYJMUJĘ krzesełka, fotele oraz 
wszelkie meble trzcinowe do wypla­
tania z własnych i powierzonych ma 
terjałów. Wykonywam starannie, na 
czas i po cenach przystępnych.

Piotrków, ul. Cmentarna 4.
W  DNIU 7 bT m. ploi południu na ul. 
Piłsudskiego lub Sienkiewicza zgu - 
biono złotą staroświecką broszkę.

Łask., znalazcę uprasza się zwrócić 
za wynagrodzeniem Sienkiewicza 6-2 
Hoszowska- 10.855

ZGUBIONO dowód osobisty kolejo­
wy wraz z legitymacją wyd. przez 
Warsz. Dyr. Kolei Państw, oraz ksią 
żeczkę wojskową wyd. przez P. K. U. 
Częstochowa na nazwisko Zawadź - 
kiego Franciszka, zam. w Piotrkowie 
przy ul. Kaliskiej 3. 10,841

Redaktor: Aleksander Pański. Druk. i wydaw. Zakłady Graficzne „A . Pański“ w Piotrkowie.


